
Ner 115. Kraków, Niedziela 20 Maja 1888. Rocznik XL1.
wyohodzi codziennie wieczór, wyjęw*zy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Mn Ctatu, o ile sapu  ztarezy, w Krakowie po 10 e„ we Lwowie łub z przesyłką pocztową 18 •>
f i c R H n e p ę t a  w y n o s i :

„ na  oatu rok *« kw a rta ł n* 1 m iesiąc
rocst) w państwie acs^ysckiea  ..................  24 słr. 6 złr. i 2 złr. 50 ot

• n niemieckiem...........................................   38 tir. 7 słr. 3 słr.
i i* d° Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi
i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 słr. 3 złr.

_ pa^yjnasjo alf tylko od I-go So natctatofo dnia W miesiącu.
?  W z pieniędzmi i pnekaxy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłać 
Tranco do Admiaistraoyi Ctaau w Krakowie. — [Asty reklamacyjne nieopieóśftowane nie podlegają

ODł&Oie nooztow fti —  TAał.Mn taijrfirnm Itn&nsne.iipJi n in  npł.w ninift «A.
------------  ^  .  v o t M S N  TT O l A j a v n i C a  -------- J L J tr& V y  I  C » K S H * U > < 0 ^ / i V S  l * W U W V O V * ^ I / W «

opłacie pooztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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f f f t s s a s t s t ę  p v c y l a * « j ą t
A.djbinisti«eys „OSA8C* w mjrwfcwwtw i urzędy pocztowe. SStoJswwwą p i » w s i » « S ł  krięgar^s 
8. JL Krzyżanowskiego, hęstdsi Ł Skalskiego w auŁietnieaoh. biuro dzieimików i ogłoszeń B. BUbersijtoa 
Plac Maryaeki i. 8, handel Bajora przy oL Grodzkiej, trzika Kuklińskiego w Sukłennloaob, główna trafika róg 
Bynku i uL św. Jasa. — U f f fM H s is  (inseraty) przyjmuje się ta opłatę od miejsc* wierna diobnym dru­
kiem (petit) sa pierwszy ras 10 et, u  każdy następny po 6 et l e i s s ł e e e  f t i  8 stronie) od miej­
sc* wiersza drukiem drobnym po 80 et sa każdy ras. — Pranm siatf przyjmuję: ww uwowi* 

-  ■ • udwika 1. », Ajen=ya „CZASU" w głównym składale tytoniu Nr U ulica
Adam, Bue des Saints-Phres 81, (prenumeratę p. W. Ba- 

hemiu ae fer 44); w Wledsi* pp. Haasenstem 4 Vogt Sr 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. 1L, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, K H osse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, ML Dukes, J. Danneberg, A. Berndi, 
M. Stem, (tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt 4  C.); _w VrasktaMi* at. W. Q. L. Daube 4 C. 
W  W u i u w l t  przyjmuję ogłoszeni* pp. Beicl

Biuro dzienników uL Karola Lud
Trybunalska L. 4; w  P a r y ż e  wyłącznie 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Eue du

przyjmuję ogłoszenia pp. Beiohmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy uL Senatorskie],

Przegląd Polityczny.
K raków  19 maja.

W Izbie poselskiej toczyła się wczoraj w dal­
szym ciągu dyskusya nad etatem ministerstwa 
rolnictwa. Dalszy ciąg rozpraw budżetowych na­
stąpi we wtorek.

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego 
przedłożył ref Hegedtls w imieniu komisyi finan­
sowej sprawozdanie o ustawie względem opodat­
kowania spirytusu. laba poweźmie na następnem 
posiedzeniu u bwatę, kiedy ta ustawa ma wejść 
ha porządek dzienny.

Pólurzędowe dzienniki niemieckie zapowiadają 
dalsze środki przeciw zasypywaniu, jak się wy­
rażają, tzrgu niemieckiego zbożem rosyjskiem. 
row ód do tego dała wiadomość, że w dwócŁ 
dniach 16 i 17 wprowadzono do Prui 348 wago­
nów zboża z terytoryum rosyjskiego. Głównym 
rzecznikiem tej sprawy jest organ ministra fiaau 
sów Polit. Nachr. Jakiemi jednak mają być te 
środki zaradcze, nie można jednak jeszcze po 
wziąść z jego wywodów.

Koln. Ztg  zaczynając od uwagi, że dużo pism 
niemieckich za,muje się ciągle jeszcze domysłami 
wzg.ędem treści rozmowy ks. Bismarka z kró 
lową  ̂angielską, pisze dalej:

„Najświeższe domysły skupiają się w tem, że 
chodziło głównie o dwie rzeczy: o uregulowanie 
stosunków majątkowych don u cesarskiego i o 
przyszłe rządy ks ęcia edynburskiego w księstwi 
koburgskiem, które podług zasad konstytucji nie­
mieckiej wymagałyby poprzedniego zrzeczenia się 
jego praw książęcych angielskich. Żeby się kró­
lowa sprawami Umi zajmować miała, pozostaje 
co najmniej wątpliwem. Sprawy majątkowe domu 
cesarskiego były już poprzednio uregulowane, a 
co się tyczy księcia koburgskiego, jako przjsiłe  
go następcy księcia Ernesta, wyłącza konstytucya 
koburgska a temsamem i uznająca te prawa me 
ttnecka, tylko rządzących książąt zagranicznych 
od m żności objęcia tronu iak, aby ztąd unia oso­
bista dwóch państw powstać nie mogła.

„Jako „książę krwi angielskiej" może więc ksią­
żę edynburgski objąć bez przeszkody tron koburg- 
ski po księciu Erneście. laną jest kwestya, czyby, 
jako taki, nie musiał się podług, wymagań kon- 
stytncyi angielskiej zrzec poprzednio wszelkich 
możliwych swych praw sukcesyjnych w Augl i i 
zyskać na to przyzwolenie głowy obecny domu 
królewskiego. Zdaniem prawników niemieckich 
powinnoby to nastąpić. Tymczasem każe już ks. 
edynbu śki syna sweg> edukować w Koburgu 
gdzie obecnie uczęszcza do gimnazyum."

W oleć przedwczorajszych oświadczeń Fergns- 
soua w Izbie niższej angielskiej, że się Anglia 
Wprawdzie do żadnej czynnej akcyi w sprawach, 
które je obchodzą, naprzód nie zobowiązała, ma 
jąc jednak w wielu kwest/ach bieżących ważne 
łuteresa, zupełnie neutralnym i bezczynnym świad 
kiem pozostaćby w nich nie mogła, warto zwró 
cić uwagę na aitykuł wstępny Morning Kost, do 
godzący, że Angin nietyiko wypada uzbroić się 
lik, aby każdy t t i k z zewnątrz, gdziekolwiek na 
n,ą wymierzony, odeprzeć mogła, ale wziąść na 

pod rozwagę kwestyę międzynarodowych so­
juszów. Organ ten radzi dalej Anglii, aby porzu­
ciła nareszcie samolubną politykę, jakiej się trzy ma 
° i  czasn ustąpienia Pi,ta, bo ta oddala tylko od 
QleJ mocarstwa kontynentalne, a zważając na swe 
[ctereia, przyłączyła się ściśle do potrójnego przy­
mierza.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
W i e d e ń  18 maja.

f  Długo toczące się spory co do kilku ważnych 
postanowień projektowanej ustawy o podatku od 
spirytusu, spory toczące się już to między rządami 
au.tryackim a węgierskim, już to miedzy rządem 
austryackim a delegacyą polską w Izbie , posel­
skiej, z a g o  d z o n e  p r z e c i e ż  z o s t a ł y .  Rząd 
węgierski z g o d z i ł  s i ę  na w i ę k s z e  o p u s t y  
w podatku od spirytusu wyrabianego w gorzei 
niach rolniczyih, mianowicie: na opust w podatku 
od każdego hektolitra 5 złr. w gorzelniach wyra­
biających dziennie do 3 hektolitrów; 4 złr. w go­
rzelniach wyrabiających do 5 bektol. dziennie; a 
3 złr, w gorzelniach wyrabiających do 7 hektol 
dziennie. Komisya specjalna obrachowała, że o- 
pusty te są dostateczne, ażeby gorzelnie rolnicze 
wytrzymały konkurencyę z fabrykami spirytusu, 
tem więcej, że te fabryki będą miały mały udział 
w kontyngencie, od którego opłacać można niższy 
podatek i muszą od większej części swojej pro- 
dukcyi płacić podatek według wyższej stopy, t.j. 
45 centów od litra alkoholu czystego. Ale od spi­
rytusu wyrabianego w gorzelniach rolniczych po­
mad kontyngent, u t r z y m a ł  rząd węgierski pier 
wotnie oznaczone opusty w podatku, tj. 1 ,2  i 3 
złr. od hektolitra. Albowiem obawiał się, że wsku­
tek wielkiej bonifikacyi, tj. wielkiego opustu po­
datku od spirytusu wyrabianego ponad kontyngent, 
pri dukcya spirytusu przewyższy o wiele jego kon 
sumcyę, będzie hiperprodukcya i cały ciężar po­
datku przesunie się z konsumcyi na produkcyę. 
Na tak uzasadnione niższe opusty podatku od spi 
rytusu produkowanego ponad kontyngent zgodzi! 
się rząd anstryacki, zgodziła s:ę wczoraj komisya 
I/.by poselskiej aus(ryackiej i uchwaliła powyżej 
oznaczone opusty w podatku wszystkiemi głosami 
przeciw sześciu.

Zgodził się znów rząd anstryacki i wszystkie 
stronnictwa prawicy na żądane przez delegacyę 
polską postanowienie w dodatkowym § 2 6  usta­
wy, orzekające, iż skarb państwa wypłacać bę­
dzie corocznie o i  1889 r. do 1910 r. włącznie po 
milionie złr. w. a. do rąk Sejmu galicyjskiego na 
wynagrodzenie właścicieli prawa propinacyi w Ga- 
licyi za ubytek w dochodach z tego prawa przez 
zmniejszenie się konsumcyi wódki wskutek pod­
wyższenia od niej podatku, a tenże skarb wypła­
cać będzie po 100,000 złr. corocznie cd 1889 do 
1910 r. do rąk sejmu bukowińskiego na wynagro 
dzenie właścicieli prawa propinacyi w Bukowinie 
Postanowienie to uchwaliła już przedwczoraj ko­
misya izbowa. Tendencyjnie fałszywem jest rozu­
mowanie niektórych dzienników, jakoby to posta­
nowienie, mocą którego Galicya otrzyma 22 mi­
lionów złr., korzystne było tylko dla właścicieli 
ziemskich, mających prawo propinacyi. Albowiem 
udział bardzy znaczny w tem wynagrodzeniu mieć 
będą te wszystkie miasta i miasteczka galicyjskie, 
które posiadają prawo propinacyi i dla których to 
prawo stanowi znaczne źródło dochodów dla po­
krycia wydatków miejskich, między iunemi dla 
pokrycia wydatków na utrzymanie szkół.

Po uchwaleniu całej ustawy okaże się , w jaki 
sposób to postanowienie, zapewniające coroczną 
wypłatę ze skarbu państwa dla Galicyi miliona 
złr. przez lat 22, można będzie tak zużytkować, 
iżby to całemu krajowi przyniosło wielką ko-

FZ Jednak pomimo zagodzenia sporów wyżej wspo­
mnianych i usunięcia głównych trudności prze­
szkadzających uchwaleniu ustawy o opodatkowa­
niu spirytusu, komisya roztrząsająca projekt tej

ustawy zaledwie z końcem przyszłego tygodnia 
zadanie swoje ukończy. Także Izba poselska do 
piero około 26 b. m. zakończy rozprawy i uchwa­
lanie budżetu i ustawy finansowej na rok bieżący, 
Wszelkie przypuszczenia o możliwem rychlej3zem 
ukończeniu uchwalania budżetu nie są oparte na 
rachunku i doświadczeniu. Albowiem pozostaje 
jeszcze Izbie do roztrząśnienia i uchwalenia: część 
budżetu ministerstwa rolnictwa, cały budżet mini­
sterstwa sprawiedliwości, dział uposażeń i zasił­
ków, wydatki na oprocentowanie i umarzanie dłu­
gów państwa, wreszcie ustawa finansowa na r. b. 
Po uchwa'eniu budżetu ma Izba na posiedzeniach 
28, 29 i 30 b. m. uchwalić projekt ustawy prze 
ciw anarchistom, oraz ustawę, zatwierdzającą u 
mowę rządu monarchii z Towarzystwem żeglugi 
parowej „Lloyd11, roztrząśniętą przez jej komisyę 
gospodarstwa narodowego. Przeto dopiero około 
1 czerwca przyjdzie pod obrady pełnej Izby pro­
jekt ustawy o opodatkowaniu spirytusu i wnioski 
komisyi co do tego projektu, zaś uchwalenie 101 
artykułów tej ustawy zapełni co najmniej dziesięć 
posiedzeń. Przeto dopiero o k o ł o  10 c z e r w c a  
można będzie odroczyć posiedzenia Rady państwa, 
a z w o ł a ć  D e l e g a c y e  wspólne do Pesztu.

R z y m  14 maja.
Niedawno uchyloną została przez Leona XIII 

zasada ne eletti ne elettori w odniesieniu do wy 
borów municypalnych, a już w Radzie miasta Rzy­
mu znaczna ujawniła się większość katolicka 
Ś wieżo odniosła ona zwycięstwo, odrzucając wnio 
sek wystawienia pomnika w wiecznem mieście dla 
Giordano Bruno — mimo gróźb radcy municypal­
nego p. Baccarini, który zapowiadał zniesienie 
Rady municypalnej i zaprowadzenie w to miejsce 
rządowej prefektury dla okręgu Tybru. Rada nie 
ulękła się gróźb rządowego radykała i odrzuciła 
wniosek 36 glosami większości przeciw 29 głosom. 
Wnioskodawcy, przewidując tę katastrofę, w mo 
wach swych w odmiennej postaci przedstawiali 
Brucona — już ni ejako ateusza i nieprzyjaciela 
Papieży, ale jako wielkiego fik z fa. Wszystko na 
daremnie — katolicy w Radzie municypalnej za 
twierdzili swoje zasady religijne; była też to 
pierwsza do tego soosobność, z której wybornie 
skorzystali. Radca Smtuccia wypowiedział bardzo 
piękną mowę, która musiała wzbudzić uznanie na 
wet wśród przeciwników. Naznaczył nrędzy inns- 
mi, że skoro za W olą rodziców na 15.000 uczniów 
w szkołach rzymskich 14.000 dzieci pobiera wy­
chowanie religijne — byłoby to znieważać uczucia 
religijne większości ludu tem się stwierdzające, 
gdyby chcieć w Rzymie wznieść ten'pomnik. Zwy­
cięstwo to katolików w Radzie miasta wzbudziło 
desperacyę bezwyznaniowców tutejszych, którzy też 
tego samego wieczora próbowali urządzić mani 
festacyę przeciw Watykanowi, ale im się to nie 
powiodło.

Rozprawy w parlamencie nad polityką afrykań­
ską obróciły się na korzyść p. Crispiego, który 
otrzymał większość 302 głosów przeciw 40. Niema to 
dnak wielkiego znaczenia. Chodziło bowiem o 
sprawę trudną, w której nikt nie chciał wziąść 
odpowiedzialności za postanowienie. P . Crispi jest 
zawsze w trudnem położeniu — wyprawił on króla 
do Bolonii, gdzie jednak nie znalazł król Hum­
bert tego zapału, jaki telegramami tu zapowiada­
no. Projektował podobną podróż królewską do Ro­
manii, ale Popolo romano zmuszony był nieba­
wem odwołać w dzienniku, że król zaniechał tego 
zamiaru, bo przekonano się, że tam przyjęcie nie 
byłoby serdeczne. P . Crispi spodziewał się przy­
gotować przyjęcie w Romanii za pośrednictwem 
bardzo popularnego radykała p. Fortis, któremu

W R A Ż E N I A  
* Wiedeńskiej  Wystawy jubileuszowej

s * t u l i  p i ę k n y c h .

, tedeń bardzo świąteczny. Kaiserstadt przy pię- 
»i ł  wtosennej pogodne, chociaż nie codzień cie- 
r J  i ma pozór świąteczny i uroczysty. Bo też nie- 
, a w Europie drugiego miasta, któreby bardziej 

u* W®8°E ści usposabiało, do wesołości swobodnej, 
awie sielskiej, gdyż nigdzie niema tak szerokich 

• i tak wiele zieloności, na tle której wielkie 
j P'^kue gmachy odbijają się, tworząc rodzaj cza- 
g. . zlejskiego grodu, powołanego do życia szcze- 
soineni zaklęciem wróżek. Paryż zbyt jest rozle­
wy i zbyt wiele zawiera w sobie elementów, a 

°żnaby rzec krajów, aby już go m i a s t e m  na- 
.^ać można. Jest to rodzaj świata, w którym od- 
^Wać można podróże, i które zapełnić może życie 

. zwiedzaniem, lub korzystauiem z najróżno- 
' niejszych źródeł pracy, wiedzy. Paryż może 

się drugą ojczyzną. — Berlin, jakkolwiek 
a^8ze główne jego centrum ma cechę wyłącznie 

^ itarną, rozrósł się wszakże dostatecznie, aby 
^ J ść  z typu koszarowego, i w rzeczy samej po- 
tlz- 4 6 się już może nietyiko Brandenburczykom; 
kj18 już w Beilinie człowiek czuje się na wiel- 
l  świecie. Ale Wiedeń, jakkolwiek szeroko o- 
, J 0 starego swojego dawnego grodu rozrzucony, 
j. Pe,n jest stolicy, czyli jak dawniej nazywano 
}ą.z y d e n c y i  monarszej. Człowiek czuje się tam 

W śoinie na dworskim obszarze, w sto- 
dou h iu Pe*tlje resztą  patryarch Jnyth z panem 
che U PubllW!“^ ć  nawet uboższa ma na sobie ee- 

!JVTej l)ewu(y elegancyi, pochodzącej z ciągłe- 
■ ia ze 8 êrami dworskiemi w starem 

.tego wyrazu; dziś rozróżnia się sfery 
W  * Urz?dowe, co dawno już przestało być 

Wrażenia tego dopełnia mnóstwo snu- 
bbery- 81̂  po m‘e ĉ>° karet ze służbą w białej 

s i1 ’ W 8t;080waDyeh kapeluszach. Nieraz zda- 
łądn  ̂ 8P^tykać lekką wiktoryę, zaprzężoną w parę 
fych>C j > w nieJ siedzą dwie panie, z któ- 

Jedna nawszystk.e strony odpowiada uprzej-

mem skinieniem głowy i wdzięcznym uśmiechem 
na pełne uszanowania ukłony publiczności, zatrzy­
mującej się wzdłuż chodników jest to Arcyks. 
Stefania. Ani świty, ani poprzedzającej, lub z tylu 
jadącej cywilnej ni wojskowej opieki, wszystko 
jakby w obrębie własnego ogrodu. Ztąd też Wie­
deń , pomimo że dwór go poniekąd zapełnia, ma 
charakter zarazem swobodny i ponfaly.

Dla przyjezdnego zawsze tam coś nowego do 
widzenia, ale szczególniej dziś, gdy wszystkie in- 
stvtucye zapragnęły objawić swemu Monarsze 
wdzięczność za tyloletnią ojcowską opiekę. Powia­
dają niektórzy, że pośpiech w tych manifestacy- 
aih był trochę niewczesny; że w dworskich sfe­
rach nawet uśmiechnięto się, na ow% czterdziesto­
letnią datę, pochodzącą z biurokratycznego punktn 
widzenia inicyatyorów. Czterdzieści lat, to emery­
tura urzędników. ,

Tymczasem dynastya Habsburska, jakkolwiek 
najliberalniej w sprawach politycznych Monarchii 
usposobiona, nie uznała jeszcze zasady, iżby sam 
Monarcha uznanym był za urzędnika państwowe­
go. Ona stoi jeszcze na starożytnej tradycyi praw 
i obowiązków patryarchatu w koronie. Jeżeli o 
jubileuszu mowa być tam mogła, to o jubileuszu 
50 letnim, takim, jaki K o ś c i ó ł  obchodzi swych 
pomazańców, a nie o urzędniczej emery turze. I a- 
kie miały być poglądy kół dworskich i dlatego 
urzędowych uroczystości nie postanowiono. Ale 
jakże było wstrzymać zapał narodu! Wszystkie 
zakłady, towarzystwa i instytucye prywatce. Sej­
my prowincyonalne i t. p. postanowiły uczcić 40 
letni jubileusz cesarski: funduszami lub wystawa­
mi. Więc i Ktiastlerhaus wiedeński postanowił ze­
brać dzieła sztuki artystów austryackicb, żyjących 
i umarłych, na wielką wystawę, świadczącą o 
kwitnącym stanie sztuki austryackiej, dla której 
epoka, objęta panowaniem Franciszka Józefa, sta­
nowi rzeczywiście nową erę rozwoju. Dla więk­
szej solenności i rozgłosu w Europie święta ar­
tystycznego nie ograniczono się na sztuce lokal 
nej. Zwołano międzynarodowy konkurs i urządzo­
no wcale piękną, ciekawą wystawę.

Jeden z panów z Czasu, widząc, jak przecha­
dzałem się po salach wystawy, z lornetką na 
rzemyku i ołówkiem w ręku, robiąc notatki na

katalogu, żąda, abym mu ich udzielił dla pisma.
„Ależ, jaki ze mnie recenzent! Jeżeli nie macie 

kogo tutaj ze swoich krytyków oficyalnych, prze- 
tłómaczcie sobie Ranzoniego i będziecie mieli rzecz 
poważną. Ja mam swoje wrażenia, i zdanie, ale 
ono jest tak niezależne od urzędowych poglądów 
i tego co  w y p a d a ,  że ogłoszenie mych wrażeń 
może mnie tylko kompromitować, a nikomu na 
nic się nie przyda. Kiedy wchodzę d > galeryi o 
brązów, nie przynoszę ze sobą żadnego przesądu, 
ani niczego s z u k a ć  nie przychodzę. Odrazu 
w pierwszym salonie, najbardziej uderzającym 
obrazem daję się zatrzymywać. Przypatrzywszy 
się mu i odehrawszy odpowiednie wrażenie, spo­
glądam po ścianach i kolejno zbliżam się do 
takiego płótna, które mnie treścią lub formą przy­
ciąga. Powiedział mi ktoś: „więc to na wspak 
się dzieje z tobą, niż z innymi widzami: Nie 
szukasz obrazów, tylko czekasz, aż który z nich 
na ciebie skinie.11 Być może! a ponieważ trafia 
się, że w ogóle te, które naprawdę uznane są 
za najlepsze, odwiedzam najprędzej, nie zapyta­
wszy ich wprzód z góry o Iegitymacyę, więc może 
systematmój nienajgorszy. Czasem, co prawda, da 
się człowiek skusić niestety ponętnemi pozorami, 
czasem znowu nie dojrzy skromnego acz pełnego 
zasług fijołka w cieniu ukrytego, wtedy wstyd. 
Dlatego wszystkiego notatki moje nazywam 
wrażeniami." —

„Dobrze i to — mówi mój przyjaciel Dębicki, 
nie będzie r e c e n z y a ,  to będzie k r o n i k a  
z podróży, a czytelnicy Czasu odbędą przez 
imaginacyę wędrówkę po jubileuszowej wystawie 
sztuki.11 — „Kiedy tak, to chyba na twoją odpowie 
dzialność przepiszę dla was te pobieżne notatki, 
tak jak je na razie spisałem na miejscu wobec 
samych utworów; będzie to groch z kapustą, nie 
przybędzie przyczynek do historyi sztuki nowo­
żytnej, ani wykład porównawczy szkół rozmaitych 
narodów, ani nic naukowego, fachowego i t. p., 
ale spacer po wystawie będzie, z ciceronem."

Może to wstęp za długi dla małej rzeczy; lecz to 
nie po raz pierwszy się zdarza. Im mniejsza bro­
szurka, tem dłuższy tytuł ('wie o tem dobrze 
Estreicher); im mniej ważne dzieło, tem dłuższe 
objaśnienie i przedmowa.

ofiarował miejsce podsekretarza w ministerstwie 
spraw zagranicznych, ale p. Fort:s żądał, aby 
Crispi oświadczył się, że przyjmuje program ra­
dykałów — jeden i dragi na te warunki się nie 
zgodzili — i wyprawa królewska do Romanii 
wpadła w wodę.

Z powodu ostatniej pielgrzymki hiszpańskiej 
opowiadano tu rzeczy zupełnie nieprawdziwe. Nie 
jest prawdą, aby pielgrzymi udali się z Rzymu 
do Wenecyi dla oddania hołdu Don Carlosowi. 
Wprost z Rzymu wrócili do Barcelony, zkąd wy­
słali depeszę bardzo serdeczną do ambasadora 
hiszpańskiego przy Watykanie, który zaiste nie 
jestkarlistą. Nieprawdą jest także, jakoby Leon XIII 
odznaczył uprzejmością księdza Sarda, autora ksią 
żki: E  liberalisma es peccado, książki, która wy 
warla w Hiszpanii bardzo niedobre wrażenie. 
Ojciec św. był dla niego równie uprzejmy jak dla 
wszystkich pielgrzymów i ani jednem słowem nie 
wspomniał o jego książce. Pielgrzymi hiszpańscy 
złożyli Ojcu św. 150.000 franków świętopietrza.

Rząd brazylijski przesłał Ojcu św. podziękowa 
nie za zamiar wydania encykliki do biskupów 
brazylijskich z pochwałą nowo przyjętej ustawy, 
znoszącej całkowicie niewolnictwa. W uznaniu tej 
reformy w duchu chrześcijańskim i humanitarnym 
Papież przeszłe w tym roku różę złotą księżnie 
rejentce brazylijskiej.

Papież oświadczył za pośrednictwem monsignora 
Macchiego prezesowi wystawy jubileuszowej p. 
Tolli, że pragnie, aby ta wystawa była zamkniętą 
z końcem tego miesiąca. Być może atoli, że na­
stąpi przedłożenie do 15go czerwca, lecz już nie 
nastąpi ponowne jej otwarcie we wrześniu, jak o 
tem mówiono. Lękają się aby przedmioty wysta 
wionę nie ucierpiały od upałów. Papież ma usta­
nowić komitet do rozdziała darów. Ojciec św. po­
stanowił, aby do wszystkich kościołów katedral­
nych świata całego rozesłać po jednym pamiątko­
wym przedmiocie z jubileuszu. Swym synowcom 
dozwolił wybrać po jednym przedmiocie, ale z wa­
runkiem, aby nie był kosztownym, lecz by tylko 
miał wartość pamiątkową.

Nie wątpię, że dzienniki rewolucyjne mimo to 
będą Papieża oskarżały o nepotyzm — wszak to 
nic nie kosztuje.

Nie należy dawać wiary temu, cc piszą dzień 
niki o położeniu w Irlandyi. Nieprzyjaciele tego 
szlachetnego i nieszczęśliwego narodu, równie jak 
nieprzyjaciele Watykanu starają się z umysłu sze­
rzyć fałsze. Prawdą jest, że zaczyna ustalać się 
tam spokój i że rozumieją już Irlandczycy, jakie 
ma znaczenie dekret św. Officium. Fałszem jest, 
jakoby arcybiskupa Walsha miał zastąpić w Du­
blinie kardynał Moran. Walsh powraca do Du 
blina, a Moran przybywa do Rzymu z pielgrzym­
ką australską. Na żądanie Ojca św. arcybiskup 
Walsh pracuje nad memoryałem szczegółowym o 
stosunkach irlandzkich. Napisał on piękny list pa­
sterski do swych dyecezyan, zagrzewający ich do 
ulegli ści radom Stolicy św. Papież bardzo po­
chwalił ten list, a memoryał złożony został kardy 
nałowi Rampolli.

Król wysp Sandwich przesłał list z powinszo­
waniem jubileuszu papieskiego, pełen najwznio­
ślejszych uczuć. Wywołał on wzruszające wraże­
nie u Ojca św. Mamy obecnie w Rzymie pielgrzy­
mów malajskich, pielgrzymów z Meksyku i nową 
pielgrzymkę niemiecką pod prze^rodnict^rem księ­
cia L6wensteina. Ojciec św. przyjmował deputa- 
cyę niemiecką wczoraj wieczór — jutro przyjmo­
wać będzie Meksykanów, pojutrze deputacyę braci 
trzeciego zakonu.

Wczoraj Leon XIII celebrował mszę w kaplicy 
sykstyóskiej na intencyę tych wszystkich pielgrzy 
mów. Nadto udzielał posłuchania przybyłym w pici

Więc do rzeczy. Pierwsze wrażenie: płacę 50 
centów za wejście, parę reńskich za katalog illu- 
strowany i zaraz na wstępie zmusza mnie nado­
bna dziewica, sprzedająca katalogi, Litografie i lo­
sy, do nabycia koperty zawierającej jedenaście 
biletów na lotcryę aitystyczną. Gdy więc wcho­
dzę do dalszych „ubika-yj," cznję się już jakby 
domniemanym współwłaścicielem znakomitych diieł 
sztuki, które zaraz ujrzę pomiędy obrazami wysta­
wy, zakupionemi ta  loteryę.

Pierwsza sala. Mnóstwo marmurowych stoliczków, 
światło elektryczne choć w biały dzień, bo ciemno; 
przy stoliczkach rodziny i pojedyncze osoby płci 
różnej. Kręcą się kelnerzy. Na stoliczkach piwo, 
szynka i t. p. nie estetyczne wcale, nic aitysty- 
czne przedmioty. Z dwóch stron, w rogach sali, 
bufeciki; prawda że dość estetycznie ubrane mię 
siwem, ciastami, cukrami, a widziałem później 
wiele obrazów, tej samej treści, dość zgrabnie ma­
lowanych. Przy jednym z nich dość przystojna 
węgierka reprezentuje już pewien przedsmak sztu­
ki plastycznej i malarskiej. Pomimo to, zdało mi 
s i ę , że trafiłem niewłaściwie i chciałem cofnąć 
się, aby szukać właściwego wejścia na wystawę, 
gdy dojrzałem dalej: w głębi po za arkadą, tro­
chę izeżb i zieloności.

Więc to na prawdę tu. Sunę naprzód, pomijam 
rzeźby, z których żadna (na ten raz) na mnie nie 
skinęła (ob. wyżej), trafiam do środkowej parte­
rowej sali Nr VII i odrazu na prześliczny obra­
zek rodzajowy, który wielkie ma powodzenie, a 
znany już nawet z reprodukcyi (Nr 602). Mnós wo 
dziewczątek w wykwintnej salce stylu rococo, oia ej, 
eleganckiej, siedzi w kilka rzędów na lekkich 
krzesełkach. Rozbawione wybornie. Jedna tak się 
śmieje, że aż poważna zakonnica przjszła js, 
z macierzyńskim uśmiechem, mitygować. Scena 
wyobraża przedstawienie teatru maryonetek na 
pensji panienek, w końcu XVIII wieku. Rzecz 
się dzieje we Włoszech podczas karnawału. Powaga 
nauk klasztornych na kilka dni widocznie przer­
wana, a nawet, do starszych panienek, przybyli 
mężczyźni w odwit dżiny. Kto wie, może niektóre 
z nich są już paniami, księżnemi, hrabinami etc. 
Wszak czytamy w pamiętnikach księżny Massal­
skiej, że małżeństwo, wywołane pewnemi stosun-

grzymce z Jesi, z Emilii i z Liguryi, odznacza­
jąc ich swoją szczególną dobrocią. Wreszcie udzielał 
posłuchania biskupom z Nusco, ze Scutari, z Troi, 
z Dovru, z Conneor, z Muro i Lucano, z Borgo 
San Sepolcro, z Ivrei, oraz ministrowi brazylij­
skiemu, który udaje się ztąd do Madryta.

Urzędnicy dawnych biur papieskich handlu, prze­
mysłu i policyi ofiarowali Ojcu św. piękny krzyż 
dyamentowy z łańcuchem złotym. Papież odesłał 
natychmiast krzyż na wystawę, gdzie przybyło 
świeżo 235 nowych pak z darami.

Codziennie zwiedzało wystawę przeciętnie 6000 
do 8,800 osób, z wyjątkiem poniedziałków, po­
zostawionych arystokracyi rzymskiej i różnym dy­
gnitarzom. W tym dniu bywało zwiedzających od 
200 do 1000 osób.

Otóż, ileżby zebrano pieniędzy, gdyby wejście 
było płatne choćby 80 centymów. Ale Leon XIII 
temu się słusznie sprzeciwił i pragnął, aby wszy­
stkim przystęp był wolny.

Popolo Romano raz jeszcze odezwał się w spra­
wie układów rosyjsko-watykańskich i jak pierw­
szy raz podstępnie i obłudnie wobec Polski. Dzien­
nik ten, odpowiadając na to, co dzienniki kato­
lickie o jeg i pierwszym artykule powiedziały — 
mówi, „iż nie dziwi się, że jego sądy bezpar- 
cyalne i pozytywne nie podobały się zarówno pra­
łatom watykańskim, jak i tym polskim szowini­
stom, którzyby pragnęli widzieć Polskę w da­
wnym obszarze od Bałtyku do Czarnego morza, 
co — dodaje Popolo — byłoby pogwałceniem za­
sady narodowościowej." Oto nowy dowód, jakich 
Polska ma przyjaciół w obozie liberałów włoskich, 
a wrogów Watykanu.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela szkoły etatowej w Ostrowie, 
Stefana Szoroburę, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły; tymczasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Koniuszkach, Prokopa Tracza, rzeczy­
wistym nauczycielem tejże szkoły: nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Kozielaikach, 
Gustawa Kubika, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkołj; a stałą młodszą nauczycielkę szkoły fili­
alnej w Byszowie, prowizorycznie zawiadującą 
szkołą filialną w Bobiatynie, Natal.ę Szemańską, 
stałą nauczycielką młodszą, zawiadującą szkołą 
filialną w Bobiatynie,

Bada państwa.
{236-te posiedzenie laby poselskiej).

W dalszej dyskusyi nad etatem ministerstwa 
rolnictwa zabrał głos minister hr. F a l k e n h a y n  
i wjkazywał, iż niemieccy rolnicy w Czechach 
nie są pokrzywdzeni ani na polu szkolnictwa, ani 
też co do rozdziału subwencyj. Względem regu- 
lacyi Morawy zaznaczył, iż 2500 złr. wstawia się 
od r. 1881 na ten cel, aby pokryć koszta robót 
przygotowawczych. Skoro przedłożonym zostanie 
stanowczy projekt regulacyi, wówczas nie będzie 
zwlekał rząd z przyzwoleniem potrzebnej kwoty. 
Dep. F i s z e r a  skarżył się na skąpe snbwencyo- 
nowanie czeskich towarzystw rolniczych i szkół, i 
postawił w tym kierunku rezolucyę. Rozwodził się 
on w końcu nad sprawą dopuszczania producen­
tów do dostaw wojskowych. Dep. T a u s c h e  zwra­
ca uwagę na mampulacyę wiedeńskiej giełdy zbo­
żowej i żąda wprowadzenia nowego regulaminu 
dla pomienionych giełd. Dep. S te j  s k a l  uważa 
za główną przyczynę rolniczego przesilenia mili- 
taryzm i bimetalizm. W Austryi została nadto sy- 
tuacya zaostrzoną przez niemiecką ustawę zbożo-

kami familijnemi, zawierały nieraz z rozkazu ro­
dziców panienki tak młode, że je wprost od ołta­
rza odwożono na pensyą, gdzie już z nazwiskiem 
i tytułem męża jeszcze kilka lat przebywały, mę­
żów swych nie widząc wcale, albo rzadko przez 
kratę rozmównicy klasztornej. Pan Eugeniusz von 
Blaas, Austryak, trodzony i wykształcony w We­
necyi, z wielkim smakiem i delikatnością pędzla 
przedstawił całe owe młodociane towarzystwo na 
płótnie niewielkich rozmiarów. Fizyognomie dzie­
wczynek są prześliczne i bardzo urozmaicone. Ró­
żnice wieku doskonale wyrażone, a również od­
mienne usposobienie wobec przedstawienia ma­
ryonetek. Młodsze dzieweczki przyglądają się 
z wielkiem zajęciem, a szczególniej owa śmieszka; 
inne starsze siedzą nieco opodal i patrzą oboję­
tniej, lub zamyślone są o czem innem. Niejedna 
może zazdrości owj m najstarszym, które zajęte są 
rozmową z gośćmi. Uprzejme postacie pań star- 
szjch i mężczyzn wybornie rozpoznać można po 
za kratkami, przedzielającemi salonik od pokoju, 
przeznaczonego dla gości. Scena pełna światła i 
ruchu. Obrazek ten dostał zloty medal państwo­
wy i naturalnie znalazł już nabywcę. Tuż obok 
zawieszony portret człowieka nie młodego (Nr 59.) ,  
oczy jasne świecące, p o w i e k i  nieco nabrzmiałe, 
na policzkach znać drobną siatkę żyłek krwią na- 
biegłych łysina: malowane z dokładnością flaman­
dzką. Wyraz twarzy spokojny i łagodny: w ręku 
paleta. Jtst to portret Andrzeja Achenbacha, sła­
wnego malarza krajobrazów i widoków morskich, 
przez Angelego.

Po drugiej stronie śliczny chłopaczek (Nr 600) 
także Angelego. Siedzi przy stoliku od lekcyi. 
Niewielka musiała być praca (chłopczyk ma los 
10) chwila pauzy; ładna główka brunecika o po­
dłużnej inteligentnej twarzy, z oczami wpatrzone- 
mi gdzieś daleko, wsparta na rączce z łokciem na 
stole, drugą rękę trzyma na łydce lewej nogi, za­
łożonej z elegancją na prawe kolano. O czem 
myśli? Nie wiadomo. Czy wspomnienie z lekcyi 
błąka się jeszcze w mózgu, czy o obiecanej na­
grodzie medytuje, czy po prostu okiem guni pta­
szka, który może gdzie frunął pod oknem... o tem 
wszystkiem wolno się domyślać. C h ło p cz y k  wido­
czni e należy do arystokratycznych sfer wieden-
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wą. Dep. P r o s k o w e t z  żalił s ię , że dla kultury
krajowej w Morawie tak mało się robi, a w szcze­
gólności podnosił potrzebę regulacyi Morawy, Taji 
i Igławy.

Dep. hr. H o m p e s c h  przyznaje, iż podjęto ju t 
niejedno dla podniesienia rolnictwa; ale załatwia­
nie odnośnych spraw nie idzie rychło. Popiera on 
wniosek względem podwyższenia dotacyi funduszu 
melioracyjnego i uzupełnia go tem, aby dotacya 
państwowa była na 10 lat oznaczoną. Mówca 
uprasza także o zapobieżenie wylewom w Galicyi, 
które się ciągle powtarzają. W tym kierunku 
uczyniono już jeden krok przez ustanowienie tech­
ników leśnych. Mówca wskazuje w końcu na 
wielkie znaczenie racyonalnej uprawy gruntów 
bagnistych i zaleca wysłanie znawców za grani­
cę w celu studyowania odnośnych stosunków, tu­
dzież doradza założenie stacyi doświadczalnej dla 
pomienionej kultury.

Po przemówieniu dep. R o z k o s z n e g o ,  który 
zwraca uwagę na jednostronność w rozdzielaniu 
subwencyj w celu podniesienia hodowli bydła, 
szczególnie na Morawie, tudzież po ostatnich w y­
wodach jeneralnych mówców M o s c o n a  i P f e i ­
f e r  a,  przyjęto 4 tytuły etatu ministerstwa rol­
nictwa, poczem dalsze obrady przerwano.

Dep. L a z a n s k y  stawia wniosek względem  
zmiany nowelli egzekucyjnej.

Następne posiedzenie we wtorek 22 b. m.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 maja.

Z powodu uroczystości Zielonych Świąt nastę­
pny Nr „C zasu"  wyjdzie we wtorek dnia 22 maja 
wieczorem.

—  Arcyksiążę Rainer, jeneralny inspektor obrony 
krajowej, w powrocie ze Lwowa do Wiednia, prze­
jechał dzisiaj rano przez Kraków pociągiem pospie 
sznym.

—  Książę Windischgraetz powrócił wczoraj wie­
czorem z Wiednia do Krakowa.

—  JE. Namiestnik Zaleski wczoraj wieczorem prze­
jechał przez Kraków pospiesznym pociągiem, wraca­
jąc z Wiednia do Lwowa.

—  Preżydent m iasta Dr S z l a c h t o w s k i  wyje 
chał wraz z Drem Ściborowskim do Szczawnicy.

—  Radca dworu Englisch wczoraj wieczorem po­
wrócił z Wiednia do Krakowa i dzisiaj objął urzę­
dowanie.

—  Poufne posiedzenie Rady miejskiej w sprawie 
składów zbożowych nie mogło się odbyć w dniu 
wczorajszym, z powodu niedyspozycyi referenta Dra 
Jakubowskiego.

— Adres Rady miejskiej krakowskiej do Ojca św. 
jest prawdziwem dziełem sztuki. Tekst adresu już po 
daliśmy, pozostaje nam więc jedynie podać szczegóły, 
dotyczące wykonania adresu. Adres ma okładki z pą­
sowego aksamitu, z okuciami złoconemi na rogach. 
Wierzchnia okładka ozdobiona tarczą, ozdobioną arty­
stycznie wykonanemi insygniami papieskiemi; w środ­
ku tej tarczy na emalii herb rodziny Peccicb. Tytułowa 
karta pargaminowa okolona obwódkami staro gotyckie 
mi i na niej pismem starogotyckiem wypisano: „Jego 
Świątobliwości Papieżowi Leonowi XIII, pięćdziesiątą 
rocznicę kapłaństwa obchodzącemu, w nowe lato 1888 
Prezydent i Rada m. Krakowa wszelkiego szczęścia 
i powodzenia winszują." W tym tytule wypracowany 
pięktie inicyał, na której to litery dolnem ramieniu 
umieszczony widok kościoła N. P. Maryi, u dołu zaś 
obwódki Katedra na Wawelu. Karta z tekstem adre­
su rozpoczyna się herbem miasta Krakowa, a nastę­
pnie cały tekst wypisany starogotyckiem pismem i 
otoczony obwódkami. Adres wykonał p. Zubrzycki, 
inżynier budownictwa, który chlubnie dał się już po­
znać w tego rodzaju pracach. Ozdoba okładki zewnę 
trznej wyszła z pracowni p. Czaplickiego, oprawę zaś 
wykonał p. Schram. W drugiej połowie adre3U jest 
tłómaczenie łacińskie polskiego tekstu.

— Henryk Siemiradzki zachorował niebezpiecznie 
w Rzymie, gdzie stale przebywa. Podług wiadomości, 
nadeszłej z Rzymu od jego małżonki pani Maryi Sie- 
miradzkiej, mistrz nasz od czterech tygodni nie ma 
władzy w prawej ręce, i zaprzestać musiał malować, 
a nawet pisać nie może.

—  Otrzymujemy następujące oświadczenie:
P. Paweł Popiel w liście do Czasu z d. 2 maja 

podniósł głos przeciw znieważaniu uczuć religijnych 
w pamfletach i karykaturach przez pismo pseudo-hu-

skich; świadczy o tem ubiór skromny ale szy ­
kowny : garnitur brązowy, marynarka, krótkie spo­
dnie i pończochy jedaego koloru; świadczy krze­
sło poważne ale stylowe i siół rzeźbiony; to co 
do akcesoryów. Twarzyczka z dość krótko obcię- 
temł włosami i delikatne rączki świadczą o raso- 
wości. Artysta dał dowód wielkiego talentu w przed­
stawieniu tak odrębnych typów, starca- artysty i 
arystokratycznego studencika. Różnica cery, wyra­
zu twarzy uwydatnione są sposobem malowania, 
tak że wybornie znać na jednym ciało zużyte pra­
cą, oko malarza wprawne a zmęczone, u drugie­
go zaś pewna niepokalaność, świeżość kwiatu wio­
sennego i pomimo poważnej pozy, naiwność dzie­
cięca i to co nazywają białą niezapisaną kartą 
życia. Angeli pozostawi po sobie pamięć myślą 
cego artysty, a obrazy jego będą zawsze ozdobą 
zbiorów, w których będą pomieszczone.

Dalej widać kilka pejzaży, jako to (N. 605) 
Widok parku przy wielkopańskiej rezydencyi, 
przez Emila Schindlera. Obraz ten, treści dosyć 
banalnej, musi mieć wielkie zalety malarskie, gdy 
otrzymał zloty medal państwowy. Nabyto go też 
do grupy dziel sztuki, stanowiącej główny los lo 
teryi wystawowej.

N. 604 (A. Zoff) również ozdobiony złotym me­
dalem państwowym, dostąpił jeszcze tego odzna­
czenia, iż Cesarz kupił go do swoich zbiorów. — 
Jestto widok tak zwanej Riviery. Trochę wody 
morskiej szumiącej i odłamy skały. Koloryt zimny, 
zapewne pora dnia bardzo wczesna. Musiał malarz 
dla oryginalności wybrać sobie taką chwilę, w któ­
rej morze Śródziemne najmniej ma charakteru po­
łudniowego.

N. 607 także nabyty przez Cesarza. Znów pej­
zaż, malowany przez Edwarda von Lichtenfels. 
Zatoka Quarnero, wybrzeże kroackie. Woda różo- 
wawa, drzewka u brzegu złotawe.

Powyższe krajobrazy, szczerze mówiąc, zanoto­
wałem nietyle z własnego wrażenia, jak z powo­
du wysokiego odznaczenia, które otrzymały.

Otóż jeszcze pejzaż i jeszcze nabyty przez Ce 
sarza, ale ten bliżej mnie obchodzi, gdyż malo­
wany przez Kochanowskiego (N. 598). Obrazy tego 
artysty zbyt nam są znane, ażeby wdawać się

morystyczne krakowskie, które sobie w ostatnich 
czasach smutną z tego zrobiło specyalność.

W odpowiedzi ukazała się illustracya podająca 
w pośmiewisko chorobę autora listu, który z łoża 
boleści dał wyraz najgłębszych swych przekonań.

Jest to urągowisko z wieku i niemocy, które obu 
rza proste uczucie ludzkie. Obrony nie potrzebuje 
mąż sędziwy, dający co chwila nowe dowody żywo­
tności, siły zasad i gorliwości obywatalskiej, ale po- 
trieba jawnego potępienia nadużyć paszkwilu, który 
oddawna przebiera godziwą miarę. Dość przypo­
mnieć, że to samo pismo śc;gało pamfletem i potwa- 
rzą w sposób najdotkliwszy Józefa Szujskiego i Zy- 
blikiewicza do ostatnich dni ich życia. Czyliż zawsze 
cnotę mamy dopiero wieńczyć na grobie?

Wraz z p. Popielem uznajemy potrzebę pism hu­
morystycznych i szanujemy wolność prasy — ale wie­
my, że na społeczeństwo spada moralna odpowiedzial­
ność za wybryki dziennikarstwa, gdy jedni pobłaża 
ją, drudzy przyjmują z upodobaniem, to co powinno 
wzniecać odrazę. Tem gorzej, jeśli milczenie ludzi u 
czciwych dozwala, aby przechodziło w obyczaj szar­
panie sławy mężów, będących zaszczytem i ozdobą 
kraju, aby ogół przywykł do lekceważenia wszystkie 
go i wszystkich, aby nieuszanowauo, jak to często 
bywa, nawet ognisk domowych i stosunków rodzin­
nych, a rzeczy najpoważniejsze, sama nawet religia 
wyszydzana — zwierzchnicy Kościoła bezkarnie byli 
znieważani.

Czem Francya upadła moralnie, jeśli nie tem, że 
wszystkie najszlachetniejsze uczucia stały się tam 
przedmiotem pamfletu lub parodyi. Tych słów kilka 
niech będzie ostrzeżeniem przed podobną trucizną, o 
której mówi poeta: „lecz narodu duch zatruty, to
dopiero bólów ból.

Henryk Bielański, Jó ze f B rzeziński, Tomasz 
Czech, W ładysław Glixelli, Wacław Głowa 
chi, J. W ładysław Fiszer, Stanisław Homo- 
lacs, Henryk Kieszkowski, Ksawery Konopka, 
Edm und Krzym uski . W ładysław  Łuszczkie- 
w icz, W itold Łubieński, Jan  Matejko, L u ­
dwik Michałowski, Kazim ierz Morawski, W ła­
dysław M iłkowski, Kasper Molęcki, Kazimierz 
Orpiszewski, Franciszek Paszkowski, Konstan­
ty Popiel, Jó ze f Rostafiński, Karol Scipio, 
Zenon Słonecki, Henryk Schwartz, Tadeusz 
Stryjeński, Antoni Wodzicki, K. Wentzl, A n ­
drzej Z am oysk i, J . N . • Ziem ięcki, Teofil
Ziemba.

— Obraz Matejki „Kościuszko pod Racławicami" 
będzie jeszcze wystawiony przez parę dni w Muzeum 
Narodowem.

— Festyn Koła artystyczno-literackiego, odłożony
dla niepogody na poniedziałek, drugi dzień Świąt
Zielonych, ściągnie niezawodnie bardzo liczną publi­
czność, tak ze względu na program nader urozmaico­
ny, jak przedewszystkiem ze względu na piękny cel— 
zebranie funduszu na rozpowszechnienie pomiędzy lu­
dem wiejskim tanich artystycznych reprodukcyj obra­
zu Matejki „Kościuszko pod Racławicami." Komitet 
dokłada wszelkich starań, ażeby zabawa, której myśl 
tak sympatycznie powitano, udała się jak najlepiej. 
Ogłoszenia zapowiadają obraz z żywych osób według 
obrazu „Kościuszko," udział włościan w festynie i obra­
zie, małą loteryę, na którą fantów dostarcza p. Wilhelm 
Fenz, dwie muzyki wojskowe, a ze zmierzchem oświe­
tlenie ogrodu ogniami rzymskiemi. Akademicy biorą 
żywy udział w urządzeniu festynu, najuciążliwsze 
czynności na miejscu rozebrali między siebie, prze- 
dewszystkiem zaś zajęli się urządzeniem chóru z człon 
ków chórów: akademickiego, Towarzystwa muzyczne­
go i „Sokoła." Przy tak powszechnem zainteresowaniu 
się sprawą, dla której festyn się urządza, musi po 
wieść się zabawa, tak wspaniale się zapowiadająca, 
byle tylko pogoda dopisała.

— Kimitet urządzający festyn Koła artyst.-liter. 
zapras a z upoważnienia pp. kierowników chóów pp. 
członków chóru akademickiego, Towarzystwa muzy 
cznego i „Sokoła," którzy brali udział w chórze d. 
3go maja, ażeby raczyli zebrać się dla wspólnej próby 
w niedzielę d. 20go b. m. o godzinie 12ej w połu­
dnie w sali Towarzystwa muzycznego.

— Komisya wybrana przez sekcyę prawniczą dla 
zbadania pensyj urzędników Magistratu, wybrała swoim 
referentem r. m. Dra Horowitza na pełną sekcyę. — 
Komisya postanowiła zrównać płace urzędników Ma­
gistratu z płacami urzędników państwowych, przy­
znać dalej urzędnikom Magistratu dodatki do płacy 
równe p)dobnym dodatkom urzędników państwowych, 
a wreszcie przyznać rzeczonym urzędnikom obowiąz­
kowe pięciolecia.

— W sprawie subwencyj dla tutejszych szkół 
przemysłowych uzupełniających otrzymał Magistrat

w szczegółowy opis tego, który mam przed oczy­
ma, tem bardziej, że nasz znakomity rodak, bez­
wiednie może naśladując starych mistrzów holen­
derskich, bierze za treść swych obrazów przed­
mioty same przez się mało zajmujące, a przynaj­
mniej mało rozmaite. Niebo, ziemia-matka, drzewa 
z liściami lub bez, a czasem mała jaka figurka, 
albo zwierzątko latem lub zimą. Ale jakże to nie­
bo oddane; co za perspektywa w  tym gruncie; 
jakie powietrze, jakie słońce; wszystko drga ży­
ciem i ciepłem , gdy lato, a gdy zim a, wszystko 
przemarznięte do szpiku. Łatwiej to odczuć, niż 
opisać. Trzebaby być takim mistrzem pióra, jakim  
Kochanowski jest mistrzem pędzla. Obraz w ysta­
wiony w Wiedniu przedstawia zimę w Polsce. — 
Jestto perspektywa drogi zaśnieżonej, zamrożonej. 
W głębi folwarczek i parę drzewek. Szkoda, że 
ten piękny utwór Kochanowskiego zbyt wysoko 
zawieszony, nie robi więc tego wrażenia, jakiego 
doznaje się na widok obrazu, rzucającego się  
w oczy. Trzeba go szukać i lornetką zbliżać go 
ku sobie.

Niżej zawieszony i większy rozmiarami jest 
oryginalny kolorytem krajobraz Roberta Russa 
(N. 597): Młyn w południowym Tyrolu. Wieczór 
jesienny, zimna a wartka woda małej rzeczki pły­
nie środkiem obrazu wprost ku widzowi, młyn 
nieco rudera, w głębi po lewej stronie wysoki 
mur od winnicy, trochę wysokich drzew już bez 
liści. Charakterystyką tego obrazu jest dziwnie 
energiczny rysunek, wyglądający zpod lekkiej po­
włoki farby rudawej, którą cały obraz dość jedno­
stajnie zabarwiony. Przypomina to nieco dawnej 
szkoły akwarele, których kontur pierwej bywał 
sumiennie tuszem nakreślony. Oryginalny koloryt 
i energicznie zaznaczony rysunek nadają niepo­
spolity charakter temu dziełu.

Szukam po innych ścianach tej sali gołem o- 
kiem i lornetką, ale nic mnie nie w abi, a ponie­
waż nie zaciągnąłem obowiązku spisania inwen­
tarza wystawy, więc idę dalej na prawo.

K. P.
{Ciąg dalszy nastąpi).

 >**«ige» agnn»'----

z Wydziału krajowego następujące pismo: Odezwą 
z d. 8 marca br. Prezydyum Namiestnictwa intymo 
wało nam reskrypt c. k. Ministerstwa wyznań i o- 
świecenia z d. 29 lutego b. r. w sprawie rozdziele­
nia ryczałtowej sumy 5.000 złr., przyznanej ze skar­
bu państwa tytułem subwencyi dla uzupełniających 
szkół przemysłowych za r. 1887 i w sprawie zamia­
nowania komisarzy rządowych dla tych szkół.

W reskrypcie powyższym oznajmiło Ministerstwo, 
że kursom uzupełniającej nauki w Krakowie, połączo 
nym organicznie z tamtejszemi szkołami ludowemi 
na mocy ustaw krajowych z d. 2 lutego 1885 r 
(dz. u. kr. Nr 28 i 29), a tem samem stanowiącym 
szkoły obowiązkowe w myśl drugiej z obu dopiero 
co powołanych ustaw kraj. (Art. XLI) i dotować się 
mającym przez czynniki, które odnośne szkoły ludo­
we utrzymują, subweneya państwowa ze względu na 
postanowienie rozp. ministerstwa z 24 lutego 1883 r. 
udzieloną być nie może.

O tej decyzyi ministerstwa zawiadamiamy Magi­
strat, odwołując się do naszych reskryptów z 15 li 
stopada r. z. i 29 stycznia b. r. i oświadczamy, że 
począwszy od 1 stycznia b. r. nie będą udzielane 
powyższym kursom żadne dalsze zasiłki krajowe z fun­
duszów przemysłowych przez Wysoki Sejm na cele 
szkół przemysłowych lub wogóle na cele przemysło­
we udzielanych.

Lwów 13 kwietnia 1888.
Tarnowski, marszałek krajowy.
Wereszczyński, czł. Wydz. kraj.

—  Panna  Czesnak, śpiewaczka, która niedawno dała 
się u nas słyszeć z wielkiem powodzeniem, wystąpi we 
środę w teatrze. P. Czesnak bawiła dłuższy czas we 
Włoszech, dokąd znowu zamierza powrócić. O ile nam 
wiadomo, ma to być jedyny jej koncert.

— Majówka akademicka. Obowiązki gospodyń 
na majówce akademickiej, mającej się odbyć w d. 
27 b. m. w Dubiu pod Krzeszowicami, przyjęły na­
stępujące panie: Adamkiewiczowa, Adamska, Chyliń­
ska, Ciechanowska Adamowa, Cyfrowiczowa, Gralew- 
ska, Jasińska, Kopystyńska, Kroeblowa, Krzymnska, 
Lipowska, hr. Janowa Mieroszowska, Mrazkowa, Mu- 
czkowska, Redykowa, Rogoyska, Seferowiczowa, Sin- 
kiewiczowa i Zawiłowska.

Komitet zwraca uwagę chcących wziąść udział 
w majówce, że lista uczestników d. 24 b. m. stanow­
czo zamkniętą zostanie. Bióro komitetu w czasie 
świąt otwarte będzie rano od godz. 10 — 1, w nastę­
pne zaś dnie od godz. 10— 12 rano i od 2—5 po 
południu.

Cena biletu z kuponem jazdy II klasą 2 złr. i 
odznaka 10 cent., kupon dla służby 50 ct.

—  Otrzymujemy następującą odezwę:
D nia 27 lutego b. r. odbył się w teatrze krakowskim 

za staraniem naszego stowarzyszenia pierwszy uro­
czysty wieczór w celu uczczenia nieśmiertelnej pa­
mięci Zygmunta Krasińskiego a obchodem tym zain­
augurowaliśmy sprawę wzniesienia pomnika wiesz­
czowi. ..

Ponieważ w dalszych pracach nad zbieraniem od­
powiedniego fuuduszu i wzniesieniem pomnika nieraz 
potrzebować możemy rady ludzi światłych i doświad­
czonych, przeto utworzyliśmy komitet budowy, w skład 
którego weszli p p .: Adam i H ubert hr. Krasińscy, 
J.E . Paw eł P op iel, hr. K onstanty P rzezdziecki, pro­
fesorowie St. Smolka, M. Sokołowski i h r. St. T a r­
nowski. Komitet ten zostanie odpowiednio uzupeł­
niony, gdy przyjdzie czas rozpoczęcia pracy nad w y­
konaniem pomnika.

Prezydyum  Namiestnictwa reskryptem  z dnia 7 
kw ietnia 1888  r. udzieliło naszemu stowarzyszeniu 
pozwolenia na zbieranie w całym kraju składek na 
rzecz pomnika Krasińskiego. Jednakowoż klęska po­
wodzi, k tóra w tym  czasie kraj nasz dotknęła i 
w pierwszym rzędzie wymagała ofiarności publicznej, 
wstrzymała nas do tej chwili z ogłoszeniem rozpo­
częcia składek. Znakomite zasługi Zygmunta K rasiń­
skiego i stanowisko, jak ie  zajął wśród naszych poe­
tów, pozwalają nam liczyć na poparcie naszego spo­
łeczeństw a, tem bardziej, że doznaliśmy go, czyniąc 
pierwszy krok w tej sprawie.

Podajem y zatem do publicznej wiadomości, że d a t­
ki na wzniesienie pomnika Zygmuntowi K rasińskie­
mu nadsyłać można albo wprost na ręce Akademi­
ckiego Bractwa Filaretów  (w Krakowie, ul. Szewska 
N r 28), lub też na ręce prof. D ra Cyfrowicza, Re- 
dakcyi Czasu, N . Reform y  i Kuryera krakowskiego.

Akademickie Bractwo Filaretów.
Prezes Sekretarz

M. Lisowiecki. W. Dębicki.
— Z Uniwersytetu. P. Henryk J u d k i e w i c z ,  ro 

dem z Krakowa, otrzymał dnia 18 maja b. r. na tu­
tejszym Uniwersytecie stopień Dra praw. — P. Adolf 
K u h n ,  rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tutej­
szym Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk lekar­
skich.

—  W sprawie porządku i czystości w mieście.
Ponieważ przepisy, objęte paragrafami 1 do 8 regu­
laminu o porządku i czystości w' mieście i na przed­
mieściach nie bywają należycie wykonane, przeto Ma 
gistrat widzi się zmuszonym przypomnieć je w stre­
szczeniu, jak następuje:

a) każdy właściciel realności jest obowiązany za­
rządzić i dopilnować, aby w porze letniej t. j. od 1 
kwietnia do końca września, codziennie o godzinie 5 
rano, należycie skrapiano i następnie zamieciono: 
chodnik, ściek i połowę ulicy; b) jeżeli realność znaj­
duje się przy placu publicznym, należy skrapiać i za­
miatać przestrzeń wzdłuż realności na odległość 8 me­
trów od domu; c) przy ulicach niebrukowanych od­
nosi się ten obowiązek właścicieli domów tylko do 
chodnika i ścieku: d) śmieci winny być złożone na 
kupkę obok ścieku po stronie ulicy, zkąd je furman­
ki miejskie uprzątną; w razie zaś opóźnienia się z za- 
mieceniem ulicy, winien zamiatający zmiecione śmieci 
uprzątnąć i przechować je w podworcu do dnia na­
stępnego; e) każdy właściciel realności winien pole 
cić swemu stróżowi, aby w czasie od 1 kwietnia do 
końca września, codziennie o godzinie 5 rano, wie 
wał do ścieku ulicznego przed jego domem do 100 
litrów wody i ściek wzdłuż realności należycie prze- 
miatał; f) w czasie posuchy winni pp. właściele do­
mów zarządzić skrapianie chodników aż do połowy 
ulicy po raz drugi o godzinie 1 z południa, a w ra­
zie upałów po raz trzeci o godzinie 5tej po południu; 
g) zamiatanie chodników i ulic wieczorami jest wzbro­
nione. Magistrat wzywa więc pp. właścicieli do­
mów, aby zmuszali swoich stróżów do ścisłego i co­
dziennego wykonywania wskazanych czynności, ina­
czej pp. właściciele domów narażą się Ha grzywny, 
zagrożone paragrafem 119 regulaminu w kwotach od 
1 do 100 złr.

— Fałszywy alarm. Wczoraj wieczorem po go­
dzinie lOej zaalarmowano automatem z hotelu Lon­
dyńskiego straż pożarną, że pali się w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Wiśniewskiego na Stradomiu. 
Straż przybyła na miejsce i przekonała się, że po­
żaru nie było i jedynie w składzie przewróciła się 
lampa naftowa i zapaliła. Widział to zapewne który 
z przechodniów i straż zaalarmował.

— W parku krakowskim odbędzie się jutro w nie­
dzielę d. 20 b. m. koncert muzyki wojskowej 20 puł­
ku. Początek o godz. 4 po południu.

— W Ogrodzie Strzeleckim odbędzie się jutro 
w niedzielę d. 20 b. m. koncert muzyki salinarnej 
z Bochni, wzmocnionej przez kilku tamtejszych a- 
matorów.

— Majówka młodzieży krawieckiej odbędzie się 
w poniedziałek d. 21 bm. na Woli Justowskiej.

— Z dworca kolei, w  zeszłym roku jeszcze roz­
poczęto roboty w celu rozszerzenia dworca krakow­
skiego z powodn zajeżdżania do niego pociągów ko­
lei państwowej, tak, że obecnie zajeżdża tu około 30 
pociągów osobowych dziennie, a wszystkie są zesta­
wiane na dworcu kolejowym. Musi więc dworzec sta­
nowczo być rozszerzonym, a pragnąć jedynie należy, 
by roboty potrzebne jak najprędzej rozpoczęto, roboty 
bowiem zeszłoroczne zupełnie są wstrzymane.

— Brak ławek na plantacyach od dłuższego już 
czasu jest bardzo dotkliwy dla publiczności. Obecnie 
dzieje się już nieraz, iż ławki są tak obsadzone 
w dnie pogodne, że wiele spacerujących osób obej­
dzie całe plantacye i nie znajdzie nigdzie wolnej 
ławeczki, tak urocze to miejsce przechadzek jest 
przepełnione mieszkańcami Krakowa. Onegdaj z po­
wodu braku ławek i zajęcia wszystkich zaszedł przy­
kry wypadek, zemdlała bowiem słaba osoba, nie mo­
gąc nigdzie znaleść ławki dla odpoczynku. Wystar­
czy niewątpliwie ta wzmianka, by ogólnemu życze­
niu co do pomnożenia ławek na plantacyach, szcze­
gólniej od ulicy Szewskiej do Mikołajskiej, stało się 
zadość jeszcze w bieżącym roku. Piękny ten wieniec 
ogrodów opasujący miasto doczekał się już dobrego 
oświetlenia; teraz więc pora na ławki.

—  Od obywateli licznych kamienic przy placn 
Dominikańskim otrzymujemy pismo zbiorowe, po­
ruszające bardzo dotkliwą dla nich i dla mieszkań 
ców tych kamienic sprawę. Studnia na tym placu 
jest od kilku miesięcy zepsutą, a że to jest jedyna 
studnia, z której mieszkańcy wodę czerpać muszą, bo 
nigdzie po kamienicach z braku i szczupłości dzie 
dzińców studzien nie m a, wyobrazić sobie zatem 
można, na jakie niedogodności wszyscy mieszkań­
cy są narażeni. W razie pożaru ratunek gęsto za­
ludnionej dzielnicy byłby niemożliwy, wodę zaś na 
codzienne potrzeby zdaleka donoiić trzeba. Stan taki 
w środku miasta nie powinien być cierpianym, wszel­
kie przecież prośby mieszkańców pozostają bez skutku, 
tą więc drogą ostatecznie upominaj* się o to tak 
dla nich ważne, niezwłoczne naprawienie studni.

— Złapano p taszka!  Przedwczoraj przytrzymano 
na dworcu kolei w Krakowie F. K., ajenta w spra­
wach wychodżtwa galicyjskich włościan do Ameryki, 
który już od roku oddawał się temu zajęciu na linii 
kolejowej Sucha-Płaszów, pobierając za to pensyę 
miesięczną i poszczególne wynagrodzenie od każdej 
osoby za dostawienie jej do biura ajencyjnego wy­
chodżtwa w Oświęcimie. Przy osobie wspomnionego 
F. K. znaleziono liczne dowody nader przebiegłej agi- 
tacyi oraz wiele pism wyjaśniających dosadn'e dzia­
łalność agitatorów, szczególniej na kolei transwersal­
nej. Dalsze dochodzenie w tej sprawie zarządziła tu­
tejsza polieya.

— Obwieszczenie urzędowe. W myśl krajowej 
ustawy z dnia 6 grudnia 1887 (Dz. u. kr. Nr. 67), 
będzie każdy powiat polityczny, w każdoczesnych 
granicach swoich, tworzył osobny okręg szkolny, z o- 
sobną Radą szkolną okręgową, której siedzibą będzie 
siedziba politycznej władzy powiatowej.

Istniejące dotychczas Rady szkolne okręgowe będą 
rozwiązane z dniem 30 czerwca 1888, z wyjątkiem 
obu Rad szkolnych okręgowych miejskich we Lwowie 
i Krakowie, których nowa ustawa nie dotyka.

Nowo ustanowione Rady szkolne okręgowe, zawią­
zane w składzie, oznaczonym w § 22 krajowej usta­
wy z dnia 6 grudnia 1887, rozpoczną swe urzędo­
wanie z dniem 1 lipca 1888.

— Z kolei Karola Ludwika. Od 1 czerwca b. r. 
począwszy zaprowadza się nowy rozkład jazdy na ko­
lei Karola Ludwika z następującemi znacznemi zmia­
nami: Nocne pociągi pośpieszne przestają kursować, 
a natomiast zaprowadza się znane pociągi kuryerskie, 
które od tego czasu kursować będą przez cały rok, 
tak latem jak zimą. Pociągi te kuryerskie mają po­
łączenie w Krasnem z pociąg, kursującymi z Brodów 
i do Brodów, nadto w Wołoczyskach z pociąg, kuryer- 
skiemi do Kijowa i do Odessy i odwrotnie, a w Krako­
wie z pociągami kursującemi z Wiednia i do Wie­
dnia. Dla pociągów tych nie zdołano przecież uzyskać 
połączenia z pociągami kolei Czerniowieckiej. Pomi­
mo zniesienia nocnych pociągów pośpiesznych na ko­
lei Karola Ludwika zachowane przecież będzie połą­
czenie z pociągami pośpiesznemi na kolei północnej 
w Krakowie, jakoteż z pociągami pośpiesznemi kolei 
Czerniowieckiej we Lwowie.

Zamiast dotychczasowego pośpiesznego Nr. 1 i za­
miast pociągu mieszanego Nr. 7, kursować będzie mię­
dzy Krakowem a Lwowem pociąg osobowy o zna­
cznie przyśpieszonej chyżości.

Pociąg ten odchodzić będzie z Krakowa o godzi­
nie 10 m. 43 wieczorem, ma połączenie z pociągami 
jadącemi z Wiednia, t. j. z pociągiem pośpiesznym 
Nr. 1 i z pociągiem osobowym Nr. 15 kolei półno­
cnej , przybędzie do Lwowa o godzinie 8 m. 30 przed 
południem, a ztąd odejdzie dalej do Podwołoczysk i 
Brodów o godzinie 9 m. 32 przed południem.

Oprócz tego będzie miał we Lwowie połączenie 
z pociągiem pośpiesznym Nr. 1 i z pociągiem oso­
bowym Nr. 3 kolei Czerniowieckiej, jak' też z pocią­
gami Nr. 814 i 817 kolei państwowej.

Zamiast pociągu pośpiesznego Nr. 2 i pociągu oso­
bowego Nr. 8 kursować będzie również  ̂pociąg oso­
bowy o znacznie przyśpieszonej chyżości odchodzący 
ze Lwowa o godzinie 8 m. 10 wieczorem. Pociąg 
ten ma we Lwowie połączenie z Brodami i Podwo- 
łoczyskami i z pociągiem pośpiesznym Nr. 2 kolei 
Czerniowieckiej, przybywa do Krakowa^ o godzinie 6 
m. 30 rano i łączy się z pociągiem pośpiesznym Nr. 2 
kolei północnej, zdążającym do Wiednia. Nocne te 
nowo zaprowadzone osobowe pociągi zaopatrzone będą 
w wagony sypialne, jakoteż w wagony I ( J J  j  j j j  fel., 
będą równie wygodnie urządzone jak skasowane po­
ciągi pośpieszne, a będą dla podróżnych jeszcze z tego 
względu więcej pożądane, że bilety jazdy do tych po­
ciągów o 20°/0 aą tańsze, jak bilety do pociągów po­
śpiesznych.

Pociągi lokalne między Krakowem a Lwowem kur­
sować będą, nie jak dotąd tylko w zimie, lecz przez 
cały rok, przyczem pociąg lokalny, idący do Krako 
wa, zamienia się na pociąg osobowy. Pociąg ten przy­
chodzi do Krakowa zamiast jak dotychczas o godzi­
nie 8 m. 20 wieczorem, już o godz. 6 po południu, 
gdzie ma połączenie z koleją Północną.

Przy pociągach Nr 5 i 6 niema żadnych znaczniej­
szych zmian.

Co do kolei lokalnej Dębica Rozwadów Nadbrzezie 
zarządzono, że czas jazdy na linii Rozwadów Kraków 
skraca się o 2 godziny, zaś połączenie między Tar- 
nobrzegiem-Nadbrzeziem a Rozwadowem-Nadbrzeziem 
odbywać się będzie codziennie.

Podróżni, jadący Sokalską koleją lokalną, będą mieli 
tę dogodność, że w Jarosławiu przesiadać się będą 
mogli nietylko latem, lecz także i zimą na pociąg 
kuryerski, jadący w tym czasie do Wiednia, i 

Według powyższego, od 1 czerwca br. począwszy, 
przychodzą na dworzec główny we Lwowie następu­
jące pociągi:

Z Krakowa: ,
według zegaru peszteńskiego 

pociąg osobowy o godzinie 8 min. 30 rano, sv
„ kuryerski „ 3 „ 43 po połuć.
„ lokalny „ 6 „ 55 wieczór, r
„ osobowy „ 9 „ 8 wieczór, i:
Z Brodów i Podwołoczysk: o

pociąg mięszany o godzinie 2 min. 55 rano,
„ kuryerski „ 2 „ —  po połuóe
„ mięszany „ 6 „ 40 po połud7
Odchodzą z dworca głównego we Lwowie:
Do Krakowa:

według zegaru peszteńskiego 
pociąg osobowy o godzinie 4 min. — rano. J

» n n 7 „ „
„ kuryerski „ 2 „ 8 po poł.

osobowy „ 8 „ 10 wieczór.
Do Brodów i Podwołoczysk: 

pociąg mięszany o godzinie 9 min. 32 rano, 1
„ kuryerski „ 3 „ 51 po połud.
„ mięszany „ 10 „ 15 wieczór.
— Nowy Sącz 18 maja. Lndwik Klemensiewicz, 

Dr filozofii, radca szkolny i em. dyrektor gimnazyum, 
zakończył wczoraj życie w Nowym Sączu. Oddawał się 
on studyom teologicznym, medycznym i filozoficznym 
w Wiedniu przez lat 11, poczem złożył tamże dok­
torat filozofii, a w r. 1851 mianowany dyrektorem 
przy gimnazynm św. Anny w Krakowie, pełnił tu 
poruczone mu obowiązki aż do r. 1862, odtąd zaś 
w tym samym charakterze aż do jesieni r. 1887 
w Nowym Sączu; tu też, przeniesiony na swoje żąda­
nie w stan spoczynku, ostatecznie zamieszkał. W cza­
sie blisko 40-letniej swej służby wychował ś p. 
Klemensiewicz liczne pokolenia uczniów, z których 
wielu wybitne stanowiska zajmuje, a obok tego zaj­
mował się gorliwie sprawami pnblicznemi; to też, 
zasiadając w gronie rad autonomicznych nowo-sąde- 
ckich, wywierał nieraz stanowczy wpływ na tok 
tych spraw.

— Z Krośnieńskiego. Jeżeli niektóre okolice kra­
ju pięknie odznaczają się zgodą warstw, łącznością 
na każdym punkcie i brakiem szkodliwych waśni, za­
sługę przypisać należy zwykle przedewszystkiem kil­
ku umysłom wyższym gorąco i umiejętnie od dłuższe­
go czasu pracującym. Powiat Krośnieński zdawna cie­
szył się wybitnymi obywatelami; dość wspomnieć ta­
kich jak n. p.: Leon Gołaszewski, Tytus Trzecieski, 
Ignacy Lukasiewicz.

Od lat dwudziestu z górą w każdej sprawie doda­
tni wpływ wywierał zasłużony prezes Rady powiato­
wej p. Stanisław Starowieyski, tak umiłował pracę 
dla powiatu, że nierad nawet przyjmował i tylko po 
usilnych naleganiach godności krajowe, jak poselstwo, 
prezesostwo Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i 
inne. Słuszna też rzecz, że powiat Krośnieński teraz, 
gdy p. Starowieyski nieodwołalnie postanowił cofnąć 
się w zacisze domowe, wdzięczność swą za tyloletnie 
pełne poświęcenia trudy w uroczysty sposób wyraża.

Zaraz po wniesionej stanowczej rezygnacyi z obo­
wiązków Prezesa, deputacye udały się do Bratkówki, 
pięknej majętności p. Starowieyskiego, wręczając mu 
adresa dziękczynne. We czwartek zań dnia 17 b. m. 
odbyła się w myśl uchwały pełnej Rady uczta w Kro­
śnie, w refektarzu 0 0 . Kapucynów, gdzie przeszło 
sześćdziesięciu najwybitniejszych obywateli żegnało 
ustępującego Prezesa. Pierwszy toast na cześć jubila­
ta wniósł obeny prezes p. August Gorayski, dalej 
przemawiali X. kanonik Wodziński z Krosna; p. Mi­
chał hr. Załuski, wiceprezes; p. Jan Trzecieski, p. Wik­
tor, X. Jastrzębski, p. Wiśniewski, X. Szałaj, włościa­
nin Skwara i wielu innych. We wszystkich przemó­
wieniach snuła się jedna myśl przewodnia zgody, 
wzajemnego poważania i łączności w pracy dla kra­
ju. Nastrój podnosiło jeszcze otoczenie klasztorne i na­
dawało całej uroczystości pewnej cechy tradycyjnej 
rodzimej. Szczęśliwy ten zakątek, gdzie tak staran­
nie przechowują piękne stare obyczaje, a przytem za­
pobiegliwie pracują na nowych drogach. Przemysł 
naftowy rozwija się w powiecie w niebywałych w kra­
ju rozmiarach, a energiczny Prezes krajowego Towa­
rzystwa naftowego p. August Gorayski podejmuje o- 
becnie starania, by i przemysł tkacki utrwalić i roz­
szerzyć założeniem blichu i apretury.

Mamy przekonanie, że nigdzie lepiej, jak w Kro- 
śnieńskiem niema przygotowanego gruntu do rozwoju 
i zdrowego postępu, a to w znacznej części zawdzię­
czać należy tyloletniej gorliwej i umiejętnej pracy 
najczcigodniejszego pana Starowieyskiego.

•epMłuai śeatra krakowiklego.
W n i e d z i e l ę  20go: Na dochód funduszu kon­

kursowego sztuk ludowych im. Wł. L. Anczyca, po 
raz 105-ty: Kościuszko pod Racławicami, obraz hi­
storyczny w 5 oddziałach, ze śpiewami, Wł. L. An­
czyca. Zakończy obraz z żywych osób: „Kościuszko 
po bitwie racławickiej," podług obrazu mistrza Ma­
tejki. — Początek wyjątkowo o g. 8ej.

W p o n i e d z i a ł e k  21go: Drugi gościnny występ 
J. Tatarkiewicza, art. i dyr. rządowych teatrów war­
szawskich: Mcfi z grzeczności, komedya w 3 aktach, 
pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego. P. Tatarkiewicz 
wystąpi w roli tytułowej.

We w t o r e k  22go: Trzeci gościnny występ p. J- 
Tatarkiewicza, art. i dyr. teatrów warsz.: Rodzino 
Fourchambault, komedya w 5 aktach, Emila Au- 
giera. P. Tatarkiewicz wystąpi w roli Bernarda.

W c z w a r t e k  24go: Czwarty gościnny występ 
p. J. Tatarkiewicza, art. i dyr. teatrów warsz.: Fał­
szywi poczciwcy, komedya w 4 aktach, z francu­
skiego, Barriera. — P. Tatarkiewicz wystąpi w roli 
Edgara.

W s o b o t ę  26go: Piąty i przedostatni gościnny 
występ p. J. Tatarkiewicza, art. i dyr. teatrów warsz-: 
Syn Giboyera, komedya w 5 aktach, Emila Augiera- 
P. Tatarkiewicz wystąpi w roli Maksymiliana Gerard.

W n i e d z i e l ę  27go: Szósty i ostatni gościnny 
występ p. J. Tatarkiewicza, art. i dyr. teatrów warsz- 
Sprzymierzeńcy, komedya w 3 aktach, z franc. P*' 
wła Moreau, z udziałem p. Hoffmannowej. P. Tatar­
kiewicz wystąpi w roli Ernesta de Maure.

Dnia 18go maja pogoda; term. od 13 4 doszedł 
do 27‘0 C. — Barometr z małą zmianą; o godzint® 
7ej rano d 19go stan jego był 746-8 millim., ter®' 
17‘2 C. — Wiatr wschodni.

W niedzielę d. 20go maja: Zesłanie Ducha Śg°i 
ś. Bernard.; w poniedziałek świąt. 21go: ś. Heleny 
królowej; we wtorek 22go: ś. Julii p. m.
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Ruch umysłowy i artystyczny.
Program posiedzenia publicznego Akademii Umie­

jętności, dnia 26 maja 1888 roku o godzinie 12 
w południe odbyć się mającego. 1) Zagajenie posie­
dzenia przez JE. zastępcę protektora Alfreda hr. Po­
tockiego. 2) Odpowiedź prezesa Akademii Dra J Ma­
jera. 3) Zdanie sprawy z ruchu naukowego i admi­
nistracyjnego Akademii Umiejętności przez sekretarza 
jeneralnego prof. Dra Stan. Tarnowskiego. 4) Odczyt 
. 0  powtórnej elekcyi Stanisława Leszczyńskiego w r. 
1733“ przez prof. T. Wojciechowskiego. 5) Ogłosze­
nie nazwisk kandydatów, przedstawionych przez Wy­
działy na członków Akademii. 6) Ogłoszenie kon­
kursów.

W Krakowie d. 12 maja 1888.
Dr Stan. Tarnowski, 

sek. jen. Akad.
Bilety wstępu wydawane będą w biurze Akademii 

w d. 22, 23 i 24 b. m. od godz. 11 do l-szej.

Z Teatru. Jutro w niedzielę odegranym będzie po 
raz 105 ty: Kościuszko pod Racławicami, a to na 
dochód konkursu sztuk ludowych imienia Wł. L. An 
czyca. Na zakończenie jutrzejszego przedstawienia od­
słoniętym zostanie obraz z żywych osób „Kościuszko 
po bitwie Racławickiej“ według obrazu m i s t r z a  Ma­
t e j k i .  Jutrzejsze przedstawię rozpocznie się wyjątko­
wo o godzinie 8, a to ze względu na gości, zwłaszcza 
zamiejscowych, którzy powracać będą z kopalń wie 
lickich.

W poniedziałek wystąpi po raz drugi znakomity 
gość warszawski p. Jan T a t a r k i e w i c z  w tytuło 
węj roli Mąż z grzeczności, wesołej komedyi pp. 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego. We wtorek zaś na 
trzeci występ wybrał sobie utalentowany i wielce sym­
patyczny artysta prześliczną komedye Augiera Ro­
dzina Fourchambault, w której odpgra główną postać 
Bernarda. Następne występy p. Jana Tatarkiewicza 
odbywać się będą według ogłoszonego repertuaru tea­
tralnego, który jest nadzwyczaj wytwornym. Spodzie 
wamy się więc, że publiczność nasza licznie uczę­
szczać będzie do teatru, by się rozkoszować znako­
mitą grą artysty warszawskiego w jego najlepszych
rolach —  a tem samem, by jak najświetniej zakoń­
czyć tegoroczny sezon teatralny, do urozmaicenia 
którego dyrekcya naszego teatru wszelkich dokłada 
ła starań, zabiegów i pracy, chcąc jak najbardziej zain­
teresować i zadowolnić publiczność krakowską.

P. Jan J a k u b o w s k i  pracuje nad przyswojeniem 
dla naszej sceny wybornej i najnowszej komedyi 
Scbanthana i Kadelburga p t .: Die berilhmte Frau, 
w której między innemi przychodzi arcykomiczna po­
stać Węgra. Komedya ta wystawioną będzie u nas 
w przyszłym sezonie. Obecnie graią ją z wielkiem 
powodzeniem w Berlinie, Pradze i Peszcie.

Wieczór T o w arzy s tw a  muzycznego.

Koncert Viottiego na skrzypce, odegrany przez 
p. Henoeha, ucznia p. Singera, rozpoczął wczoraj­
szą prodnkcyę i był właściwie jej ozdobą. Publi 
czność miała sposobność usłyszenia gry nie arty­
sty wprawdzie, ale ucznia, który każdą nntą i 
frazą wykazał bardzo staranną i bardzo popra­
wną szkołę. Być może, że z czasem, po przewal­
czeniu trudności, objawi się żywszy temperament, 
ale i to, co jest obecnie, może słuchacza zająć i 
prawdziwa sprawić mu przyjemność.

Panna Hawranka, nczennica p. Mireckiego, wy­
kazała w śpiewie dobre podstawy, ale rzeczy zbyt 
trudne, jak n. p. Cavatina z Cyrulika, sprawiają 
p. H. tyle kłopotu, że o swobodnem traktowaniu 
mowy jeszcze być nie może. Za to Romanza Mat- 
tei’ego wypadła dobrze.

Panna Ferber, nczennica p. Żeleńskiego, wyko 
nała Krakowiaka Chopina nieco blado i bez opa­
nowania gry pasażowej. Drobne kantyleny wypa­
dły poprawnie.

P. Fontana śpiewał poloneza Moniuszki ze Stra­
sznego dworu głosem, który kiedyś musiał być 
bardzo ładnym. Sposób śpiewania dowodzi wprawy.

Chóry śpiewały wyłącznie rzeczv ruskie, a w wy­
konaniu znać było wprawę. Co do psalmów Bort- 
niańskiego, to było ich, jak na salę koncertową, 
może trochę za wiele, zwłaszcza, że kompozycya, 
jako taka, nie jest w stanie zająć zbytecznie swą 
treścią. Franciszek Bylicki.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W arranty.

(Dokończenie).
Rozporządzenie ministeryalne z 19 czerwca 1866 

roku, które w Austryi dla Domów składowych 
ma służyć za normę — zostało już przy jego po­
jawieniu się uznanem jako niedostateczne, z po­
wodu, że pomimo przykładu innych krajów za­
trzymano ze zbyt daleko posuniętej chęci oparcia 
się o prawo handlowe niemieckie, tak dla prze­
niesienia własności, jakoteź zastawu, jednolite po­
kwitowanie. Ztąd rozporządzenie to okazało się 
dla użycia warrantu w celach kredytowych zupeł 
nie nieodpowiedniem.

Inaczej w Węgrzoch. Tam biorąc za wzór po­
stępowe prawodawstwo Francyi, Belgii, Włoch, 
wypracowano ustawę, która do wymogów tegocze- 
snych w głównych punktach najzupełniej jest za­
stosowaną. Jeżeli zatem reforma odnośnych ustaw 
w Austryi zostaje podjętą, to nie dziw, że w in­
teresie obu części monarchii, dla osiągnięcia ile 
możności równobrzmiącej ustawy o warrantach, 
prawo węgierskie wzięto za podstawę reformy dla 
Austryi, a rząd przedłożył w Izbie poselskiej pro­
jekt do ustawy o publicznych Domach składowych 
niemal identyczny z ustawą węgierską.

Przedewszystkiem za główną podstawę reformy 
Domów składowych w Austryi należy przyjąć tak 
^wany system dwukwitowy, istniejący obecnie we 
Francyi, Belgii i Włoszech, system, który Węgrzy, 
kmrując się trafnym na rzecz poglądem, przyjęli 
i w swoje prawo handlowe wcielili.

Korzyści tego systemu, gdzie kwit towarowy 
(ceduła) służy dla przeniesienia własności, kwit za- 
gtfiwny (warrant) dla obdluŻ6ma towaru, przyczcm 
tak sprzedaż, jak obdłnżenie za pomocą’ tych kwi­
tów, bez jakiejkolwiek przeszkody, z prawnem 
bezpieczeństwem tak dla kupującego, jak wierzy­
ciela towaru, niezawiśle od siebie można przepro­
wadzić, »ą dostatecznie praktyką udowodnione i 
wyższość tego systemu nad istniejącym obecnie 
w Austryi uznaną.

Drugim punktem dla użycia warrantu jako kre­
dytowego papieru, którego doniosłość Węgrzy 
uznali i w swą ustawę wcielili, jest odpowiedzial­

ność solidarna indosantów na pokwitowaniu się 
znaidujących i prawo zwrotnego na nich po­
szukiwania.

Teraźniejsza ustawa austryacka dla domów 
składowych co do prawa zwrotnego poszukiwania 
nie mieści w sobie wogóle żadnych postanowień, 
zaczem też tutaj fylko przepisy prawa handlowe­
go, względnie prawa cywilnego, mogą być zasto­
sowanemu Według ustawy austryackiej więc po­
siadacz pokwitowania ma prawo regresu tylko do 
swego bezpośredniego poprzednika i to jedynie 
na podstawie stosunku prawnego, będącego pod­
stawą przeniesienia (indosu). Indosant' ręczy jako 
cedent tylko za rzetelność, ściągalność należyto- 
ści, a przeciw wierzycielowi można użyć zarzu­
tów, wypływających z powzajemnego stosunku 
prawnego z poprzednikami, których poręka soli­
darna jak i możliwość dowolnego regresu jest 
wykluczoną. Trzecim punktem, na którym według 
zebranych doświadczeń przeważnie zależy, chcąc 
warrantowi jako papierowi kredytowemu powo­
dzenie zapewnić, jest: możliwe ułatwienie wyko­
nania prawa zastawu. W tym względzie węgier­
skie nrawo handlowe, według którego towar, na 
składzie złożony, za pośrednictwem wiarogodnej 
osoby w drodze publicznej licytacyi może być 
sprzedanym, jest ryzykownem, i przy terażniei- 
szych przepisach licytacyjnych zanadto uciążli- 
wem, — Według wzoru Francyi, który także we 
Włoszech znalazł zastosowanie, zaleca się wyko­
nanie przedaży zastawu wprost przez upoważnio 
nego do tego stręczyciela handlowego.

Wymienione trzy punkta: system dwukwito­
wy , dowolny regres i możliwa łatwość sprzeda 
ży towaru — są podstawami, na których prawo 
popierające rozwój kredytu warrantowego, opierać 
sie powinno.

Inna kwestya, która prawnego wyjaśnienia 
koniecznie potrzebuje, odnosi się do stosunku 
posiadacza warrantu, do towaru wykazanego we 
warrancie.

Austryacka ustawa składowa wyraża wprawdzie 
w § 47, że nabywcy towar może być wydanym 
tylko po spłaceniu na nim ciężących ceł, należy- 
tości, procentów i kosztów, uiszczeniu ciążącej na 
towarze należności zastawowej, złożeniu przez skła 
dającego towar, lub jego prawnego zastępcę po­
kwitowania za otrzymaną resztującą kwotę, lub 
złożenia tejże w sądowym depozycie. Nie dostar­
cza jednak posiadaczowi warrantu zupełnej rękoj­
mi, że towar przez trzecią osobę nie zostanie za 
jętym.

Inaczej prawo węgierskie; tam w § 450 mie­
ści się rozporządzenie, na którego brak w austrya­
ckiej ustawie składowej niejednokrotnie się uskar 
żano, a według którego dłużnicy posiadacza kwi­
tu zastawowego (warrantu), lub towarowego (ce­
duły) — nie mogą prowadzić na towar złożony na 
składzie ani egzekucyi na zabezpieczenie, ani też 
egzekucyi o zapłatę — jedynie kwit towarowy, 
względnie zastawowy, może być przedmiotem 
egzekucyi.

W dołączeniu do poprzód poruszonych zasadni 
czych kwestyj jest również wskazanem przy­
toczyć pojedyncze zasady i uzanse, jakie zagrani 
czne banki przy udzielaniu kredytu na towary i 
warranty zastosownją Przedewszystkiem trzeba 
zatwierdzić, że prócz banku angielskiego, naj- 
pierwsze banki europejskie bez wyjątku, udzie­
lają kredytów, pokrytych towarami, pożyczając 
częściowo bezpośrednio na towary, częściowo 
eskontując warranty, lub udzielając kredytu w o- 
bu tych formach.

W Anglii warrant jest przedstawicielem to­
w aru, może jako taki być sprzedanym lub ob 
dłużonym — jednak protest, dowolny do indosan 
tów regres, lub wekslowa egzekucya, nie mogą być 
zastosowane. Wielkie banki i bankierzy udziela­
ją wprawdzie swym klientom stosownie do umo­
wy kredytu i zaliczek na warranty — lecz naten­
czas nie przypada warrantowi inne znaczenie, 
jak zwykłego kwitu zastawowego.

W banku państwowym niemieckim musi skła­
dający towar złożyć dokładną specyfikacyę zasta­
wu , w zamian której otrzymuje pokwitowanie 
Bank nie dozwolił dotąd pożyczek na warranty 
z powodu, że ustawowe orzeczenia nie zdają się 
być dostatecznemi, by przy prawie zastawu na to­
warze się utrzymać, i nie być narażonym na utratę 
takowego w razie popadnięcia w konkurs skła­
dającego.

Bank niderlandzki obdłuża towary jak i warran­
ty — nie eskontuje jednak warrantów. Przy bez­
pośrednich pożyczkach na towar bank bierze to­
war w przechowanie; pożyczający musi przy za­
warciu pożyczki, jak równie po upływie każdych 
trzech miesięcy, luh każdorazowo, gdy ceny spa­
dają kazać towar przez upoważnionego przez bank 
maklera oszacować.

Bank dozwala każdego czasu złożony na skład 
towar lub produkt w całości lub częściowo na in­
ny zamienić, udzielając pożyczek około 70°/o sza­
cunkowej wartości towaru. Przy obdłużeniu war 
rantów znajdują wszystkie niemal poprzód przyto 
czone wymagania swe zastosowanie, nadto żąda 
bank, prócz doręczenia pokwitowania składowego, 
osobnego jeszcze zeznania zastawowego.

We Francyi warrant został podniesionym z pa­
pieru kredytowego do papieru bankowego, tu na­
był dopiero własności wejścia do portfelu banko­
wego i służenia jako pokrycie banknotów. Ku temu 
dwa warunki (momenta) były konieczne: prawno- 
wekslowy charakter warrantu i włączenie kredytu 
osobistego przez warunek dwóch indosów. Waru­
nek ostatni opierał się na przypuszczeniu, że się 
znajdą siły pieniężne jak banki, stowarzyszenia 
kredytowe, bankierzy, które to siły nie okazyjnie, 
lecz stale, specyalnie pożyczkami na warranty bę­
dą się zajmować. Te siły, występujące w pierw­
szej linii jako kredytaryusze warrantów, są owy­
mi pośrednikami, z których rąk i z których prawno- 
wekslowem żyrem odbiera bank warranta, a który 
w tej formie reprezentuje zapewnioną przez za­
staw, z trzeciej ręki nabytą i ewentualnie wekslo- 
wo egzekwowalną należność.

Bank wioski udziela kredytu towarowego 
w dwóch formach: pożyczkach na jedwab i eskon- 
tu warrantów.

Przy pożyczkach na jedwab obowiązują specy- 
alne, do tego produktu zastosowane przepisy, któ­
rych, jako dla nas bez interesu, nie przytaczamy.

Co do eskontu warrantów, to należy przypo­
mnieć, że prawodawstwo włoskie odnośnie do Do­
mów składowych opiera się przeważnie na takiem- 
że prawodawstwie francuskiem. Bank narodowy 
włoski eskontuje warranty, które przez publiczne 
Domy składowe przepisowo zostały wystawione, 
jeżeli te wymaganiom prawnym odpowiadają i 
dwoma indosami są zaopatrzone. Do eskontu przy­
chodzą przeważnie warranty na cukier, skóry, zbo­
że, żelazo, drzewo, olej, przyczem jest zasadą, że

wartość handlowa towaru musi być % wyższą 
nad kwotę, na jaką warrant opiewa. Stopa pro­
centowa przy eskoncie warrantów jest ta sama, 
jaka przy eskoncie weksli.

Z treści tego wszystkiego, co o warrantach po- 
nrzód przytoczono, zostało niejako nwidocznionem, 
jak instytucya ta stopniowo do tego znaczenia się 
podniosła, jakie obecnie w handlowo rozwiniętych 
krajach zajmuje. — Podobnie jak weksel do tego 
pierwotnie tylko służył, by kwoty pieniężne prze­
nosić z miejsca na miejsce bez konieczności rze­
czywistego tychże transportowania, — tak samo 
warrant początkowo był tylko narzędziem, za po­
mocą którego obrót towarami móuł być dokona­
nym bez konieczności zmiahy miejsca składowe­
go. Później dano warrantowi misyę służenia za 
podstawę operacyj kredytowych, a potrzeby nowo­
czesnego ruchu handlowego otworzyły mu miej­
sce do portfelów bankowych.

Ażehy osądzić, w jakiej mierze w monarchii 
potrzebie udzielania kredytu na warranty zadość 
uczyniono, trzeba poprzód zbadać, o ile instytucya 
Domów składowych sie rozwinęła, gdyż podstawą 
warrantu przy odpowiedniej ustawie jest Dom skła­
dowy; beż Domów składowych niema i pożyczek 
na warranty. Obecnie mamy publicznych Domów 
składowych, dzieląc według krajów, w Czechach 7, 
w Tyrolu 3 , w Niższej Austryi 2, w Bukowinie 
2, w Styryi 1, w Istryi 1, Wyższej Austryi 1, 
w Węgrzech 4.

Z istniejących domów składowych są własno­
ścią: krajową 1, gmin miejskich 5, instytucyj ban­
kowych 7, stowarzyszeń kredytowych 3 , kolejo­
wych towarzystw 2 , prywatną 1. Z tych 16 zo­
staje pod zarządem właścicieli, 5 w dzierżawie. 
Pod zarządem banków jest 12, towarzystw kredy­
towych 3 , gmin miejskich 4 , Izby handlowej 1, 
władzy krajowej 1.

Państwo, przedsiębiorstwa kolei żelaznych, jak 
żeglugi parowej, usuwały się dotąd od zarządu 
Domami składowemi, przeciwnie niemal ogólnie 
zostają one pod zarządem instytucyj finansowych, 
nierównie mniej pod zarządem władz autono­
micznych.

Sądząc bezstronnie, to należy przyznać, że cho­
ciażby niewielki rozwój, jaki Domy składowe 
w Monarchii dotąd wykazują, jednak i taki, jest 
przeważnie zasługą Zakładów bankowych, które 
swą uwagę i siły zwróciły ku instytucyi, niemo- 
gącej bez takiej pomocy przezwyciężyć trudności 
pierwszych nawet początków. Jednak, jeżeli się 
sadzi, że leżałoby w interesie handlu i przemysłu, 
aby i tutaj podział pracy został wprowadzonym, 
to niech przedsiębiorstwa Domów składowych 
zajmą się wyłącznie interesem składowym, zaś in­
teres komisowo-handlowy i kredytowy pozostawią 
innym specyalnym siłom. Założenie, urządzenie 
Domów składowych nie jest przecież monopolem, 
i każdy przedsiębiorca, który obok kwalifikacyi 
rozporządza także potrzebnemi fanduszami może 
bez wielkich zabiegów koncesyę na urządzenie 
takiego Domu uzyskać. Gdy jednak przepisana 
wysokość kapitału zakładowego nawet dla Węgier 
stanowiła przeszkodę, to dla Austryi, gdzie na­
gromadzenie kapitałów jest o wiele większem, 
nie powinna stanowić żadnej trudności, a częścio­
wym tego dowodem są urządzone już 17 Domów 
składowych w prowincyach austryackich, gdy 
w Węgrzech jest ich dopiero cztery.

Mimo to, właśnie w Austryi, okazała się w ko­
łach bezpośrednio zainteresowanych kupców, prze 
mysłowców i producentów, nader słaba działalność. 
Ze wszystkich Izb handlowych w Monarchii do­
tąd jedna tylko w Tryjeście współdziałała czyn­
nie w założeniu Domów składowych. Z kół pro­
ducentów zbożowych Galicyi wiadomo tylko o 
planach i życzeniach, prywatnych przedsiębiorców 
trndnoby znaleść, i chociaż instytucya Domów 
składowych rzeczywisty postęp już wykazuje, to 
głównego rozwoju należy oczekiwać dopiero od przy­
szłości, gdy się gminy, Izby handlowe i inne
autonomiczno-administracyjne władze na seryo ku 
tej sprawie zwrócą. Początek w tym kierunku 
wychodzi już z Krakowa, gdzie Rada miejska 
wskutek propozycyj Sejmu krajowego zajmuje 
się właśnie sprawą założenia w Krakowie skła­
dów na produkta rolnicze.

Artyhały w itiliłla połho-
od Hedakayl.

N A D E S Ł A N E .  (1198-2-3)

Od dnia 30 czerwca *»• «*• przebywać będę 
w Karlsbadzie (Schwarzer Lowe).

Docent Dr J a w o rsk i ,
Kraków, ul. Sławkowska 1. 12.

N A D E S Ł A N E .  (990-4-10)

Z powodu 40 -letniego jubileuszu panowania 
Jego Ces. Mości Cesarza

j u b i l e u s z o w e  - t ś f  
kołacze 2 Wied““

u A n t .  I l a w e l - k i  i we wszystkich większych 
handlach w Krakowie. Główna rozsyłka: O s k a r  
P i s c h i n g e r  w Wiedniu, Karntnerstr. 42.

N A D E S Ł A N E .  (1177)

Roślina oznaczająca zmiany powietrza. Pan 
J. F. Nowack w Pradze odkrył roślinę, która 
z największą dokładnością pokazuje stan powie­
trza, jakie ma w dwa dni później nastąpić.

P. J. F. Nowacka patent, roślina, oznaczająca 
zmiany powietrza może gospodarzy, ogrodnikow, 
przemytłowców i wogóle wszystkich, których po­
wołanie zależne jest od powietrza i jego ciągłych 
zmian, zawczasu zachować przed szkodą. Obszerne 
opisanie znajduje się w broszurze „Die Wetter- 
pjlanze und ihre Eigenschaften11, którą wraz z ro­
śliną (cena od 5 złr. do 30 złr. i wyżej) można 
sprowadzić przez h a n d e l  n a s i o n  i k w i a t ó w  
E. Bahlsena w Werszowicach pod Pragą.

N A D E S Ł A N E .  (796 8-9)

M o h l o  dla domn szlacheckiego i obywatel- 
m c U l o ,  skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
n ie , t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L- Frank, teraz 
tylko w Wiedniu I. Krugerstrasse, St. Pflltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E .  (1179)

Jubileuszowa wystawa przemysłowa w Wiedniu. 
Ta wystawa otwarta 14 b. m., przedstawia bar­
dzo wiele pięknych i zajmujących nowości w dzie 
dżinie rękodzielnictwa i przemysłu, postarano się 
też znakomicie o jadło i napitek dla osób licznie 
zwiedzających wystawę. Przedewszystkiem znaj­
duje się tam bardzo dobrze położony pawilon ka­
wiarni i cukierni w parku wystawy, p. Rudolfa 
Schneidera, który zarazem jest właścicielem dwóch 
kawiarni w c. k. Praterze. Miejsce to jest schadzką 
wszystkich obcych i Polaków.

N A D E S Ł A N E .  (588)

Friedrichshall pod Heldburg, 5 lipca 1887.
Wielmoiny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau.
Proszę mi przysłać 4 pudełka Pańskiej znako­

mitej soli żołądkowej za zaliczką pocztową.
Z szacunkiem

Józ. Batti wł. r.
Do nabycia u fabrykanta, aptekarza Juliusza 

Schaumanna w Stockerau, tudzież we wszystkich 
znanych aptekach państwa austyacko-węgierskiego. 
Cena pudełka 75 ct. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką pocztową.

N A D E S Ł A N E .  (1214-1-3)

Cierpiących na gośc:ec i reum atyzm
zwracamy szczególną uwagę na płyn gośćcowy 
Kwizdy, który nietylko przyjął się już jako nie­
zbędny środek domowy w cierpieniach gośćcowych, 
reumatycznych i nerwowych we wszystkich kołach 
społeczeństwa, lecz także wedle licznych uznań 
przepisywanym bywa ze skutkiem przez lekarzy. 
Płyn gośścoWy Kwizdy, prawdziwy tylko z po-

f bocznym znakiem ochronnym, jest do na­
bycia we w szystk ich  aptekach. Cena flaszki 
1 złr. w. a. Główny sk ła d  utrzymuje apteka  
obwodowa w Komeuburgu pod Wiedniem 
F ran ciszka  Jana Kw'zdy, c. k. austr. i król. 
rumnńskiego nadwornego dostawcy.

Ostatnie wiadomości.
Piszą do nas z Wiednia 18 b. m .:
„Ktoś powiedział, te  rękojmią pokoju na ten 

rok jest kanula cesarza Fryderyka, a na przyszły 
wystawa paryska. Istotnie, przekonanie o utrzy­
maniu pokoju, pomimo niepewności położenia, co­
raz bardziej utrwala się, a głosy niektórych dzień 
ników, rzucające jeszcze alarmy, przebrzmiewają 
bez echa. Jedynie, jak nadmieniłem wczoraj, dy- 
plomacya angielska zagrzewa do wojny i nie­
chętnie wyraża się o dążeniach pokojowych. Po­
dobno hr. Munster, ambasador niemiecki w Pary­
żu, także wyraża od czasu do czasu zdanie, że 
wojna wybuchnąćby mogła w jesieni; chociaż 
w rozmowach swoich we francuskiem ministerstwie 
spraw zewnętrznych jest on arcypokojowym i nie­
odmiennie zapewnia o pokojowych zamiarach swo­
jego rządu.

Społeczeństwo francuskie okazuje szczere współ­
czucie dla cesarza Fryderyka III i żywo zajmuje 
się przebiegiem jego choroby. Możnaby niemal 
powiedzieć, że używa on pewnego rodzajn popu­
larności we Francyi, powstałej wskutek tragi­
cznych warunków, wśród których wstąpił na tron; 
to pewna w każdym razie, że względnie sympa- 
tye francuskie są po jego stronie.

Jako nowy dowód, jak dalece, wśród dzisiejszych 
stosunków nieograniczonej jawności i wybujania 
dziennikarstwa, trudno jest znać istotną prawdę, 
a łatwo być w błąd wprowadzonym, zapewniają 
mnie, że cesarzowa Wiktorya w rozmowie z pe­
wnym ambasadorem niemieckim, bawiącym na 
urlopie w Berlinie, wyraziła swoje największe 
zdziwienie z powodu rozsiewanych przez dzien­
niki szczegółów o stosunku kanclerza do niej; za­
ręczała, że od początku i niezmiennie ks. Bismark 
okazywał dla niej największe względy i zachował 
się nietvlko z należnem uszanowaniem, ale także 
z prawdziwą delikatnością; dodała iż wprawdzie 
wie o tem, że kanclerz przedłożył cesarzowi me- 
moryał, w którym zaznaczył swoją opozycyę prze­
ciw małżeństwu księżniczki Wiktoryi z ks. Baten- 
bergiem, lecz że z nią, cesarzową, ani razu słowa 
jednego w tym przedmiocie nie zamienił. Z dru­
giej jednak strony wiem od osoby zupełnie wia­
rogodnej, znajdującej się na miejscu, że podczas 
tak zwanego ostatniego przesilenia kanclerskiego, 
cesarzowa wyszła po pewnej rozmowie z kancle­
rzem w najwyższym stopniu zagniewana i rozża­
lona.— „Prawda prawdziwa," jak mówi Beaumar 
chais, znaną będzie w tej mierze, dopiero kiedyś, 
a może iteż nigdy; to zaś pewna, że czy z for­
mami czy bez form, antagonizm istnieje i oddzia­
ływa, może więcej na społeczeństwo, niż na bieg 
spraw publicznych. Zapewniają także, że nie ma 
słowa prawdy w owem doniesieniu pewnego dzien­
nika berlińskiego o jakimś adresie pań polskich 
z Poznania, który nigdy nie istniał.

Do szczegółów o zmianaah w dyplnmacyi au 
stro-węgierskiej dodać należy, że hr. Cbotek opu­
szcza Brukselę i zamienia tamtejsze poselstwo 
na drezdeńskie. Mówią, że jego miejsce, zająć 
ma przy dworze belgijskim jeden z najzdolniej­
szych dyplomatów austryackich, były poseł w Bel­
gradzie hr. Kewenhtiller.“

Do Polit. Corr. donoszą:
Z D u b r o w n i k a :  Dnia 16 b. m. ukazała się 

na terytoryum hercogowińskiem nad granicą czar­
nogórską w obwodzie bileckim banda rabusiów, 
złożona z 15 głów pod dowództwem Ilicza.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  Dotąd nie wiadomo 
tn nic o nowem poruszeniu sprawy bułgarskiej, 
wieści więc, jakoby Rosya nąlegać znowu chciała 
na Portę o stanowcze wystąpienie przeciw księ­
ciu Koburgskiemu, tracą wszelką podstawę.

Z P e t e r s b u r g a :  Hr. Wolkenstein wyjechał 
dnia 17 b. m. na dłuższy urlop. Podczas nieby- 
tności jego zastępować go będzie radca legacyjny 
Aehrenthal.

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 19 maja. Dzienniki tutejsze otrzymały 

obszerne telegramy o uroczystościach otwarcia ko­
lei Saloniki. W Niżu hr. Wodzicki wniósł toast na 
cześć narodu serbskiego, wyrażając nadzieję, że 
kolej, łącząca Wschód z Zachodem, nietylko cię­

żary, ale także korzyści przyniesie narodowi serb­
skiemu.

Król Milan odjechał dziś na Peszt do Belgradu. 
Wytłómaczył tu decydującym sferom, iż zwalił ga­
binet radykalny dlatego, że pod jego miękkiemi 
rządami ruch powstający na granicach Serbii, 
Czarnogóry, a zwłaszcza Hercegowiny, mógł się 
stać groźnym, gdy tymczasem energiczny Kristicz 
zdusi go.

Przyjęto tu te oświadczenia z tem większem 
zadowoleniem, iż bardzo niemile dotknęła wiado­
mość o ukazaniu się bandy w Hercegowinie. Król 
Milan nie taił się, że żywi zawsze zamiary utwo­
rzenia ligi obronnej przeciwko panslawizmowi 
z państw bałkańskich, w której on miałby stano­
wisko naczelnika i cesarza związku.

Znający zaś stosunki polityczne Serbii przewi­
dują koalicyę radykałów z liberałami przeciw 
królowi i nie wykluczają tragicznego osobistego 
końca.

Wiadomości z Petersburga mówią, iż tam wszy­
stko jest bardzo pokojowo nastrojone, nie przy­
wiązują tam ważności do wojowniczych artykułów 
węgierskich, gdyż przekonani są o zupełnie po- 
kojowem usposobieniu Cesarza Franciszka Józefa, 
a takowe poczytują za najlepszą rękojmię.

Cesarz uda się w tym roku do Krymu, poczem 
nastąpi inspekeya wojsk i wielka wobec Cesarza 
rewia, podobno w południowych guberniach. 
Księżniczki czarnogórskie po raz pierwszy obecne 
były wraz z dworem cesarskim na wielkiem na­
bożeństwie wielkanocnem, prowadzone przez wiel­
kich książąt.

Ponownie zapewniają, że następca tronu poślubi 
jednę z dwóch księżniczek czarnogórskich, Cesarz 
zaś nosi się z myślą zakazu nadal poślubia­
nia nieprawosławnych z urodzenia przez wielkich 
książąt.

Wiedeń 19 maja. Następca tronu, Arcyks. 
Rudolf, uda się w lecie przez Hercegowinę do 
Kotarn.

Bandy rozbójnicze, które się pojawiły w Herce­
gowinie, są dotychzas nieznaczne. Najsilniejsza 
z tych band liczy 20 ludzi.

Wiadomość, iż Austrya z powodu pojawienia się 
tych band czyniła przedstawienia Czarnogórze, jest 
nieprawdziwą.

Berno 19 maja. W Kostelcu została Fran­
ciszka Kovalda uwięziona pod zarzutem, że zamor­
dowała swego męża, córkę i syna.

Belgrad 19 maja. Z powodu otwarcia ruchu 
na kolei z Belgradu do Saloniki, otrzymali mię­
dzy innymi ordery, inżynier Goldberg Orła bia­
łego, a Dr Blumenfeld order Takowy. Pociągiem 
otwierającym ruch kolejowy jadą: hr. Wodzicki, 
Klaczko, hr. Andrzej Potocki, Dr Rappaport i Szcze­
pański.

K i s i  19 maja. Na bankiecie danym z powodu 
otwarcia kolei Belgrad-Salonika wzniósł Hentsch, 
prezes „Comptoir d’escompte" toast na cześć króla 
Milana, minister Dżordziewicz toast na cześć suł­
tana, hr. Wodzicki na pomyślność narodu serbskiego; 
Millet, poseł francuski, wzniósł toast na cześć sze­
fów rozmaitych instytucyj, które współdziałały przy 
budowie tej linii kolejowej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19go maja. W procesie o nadużycia 

w urzędzie cłowym zostało siedmiu oskarżonych 
zasądzonych na karę więzienia od 5 do 12 mie­
sięcy. Oskarżeni Leithner i Kircbstetter zostali u* 
wolnieni.

Wiedeń 19 maja. Szeregowiec Schmidt, za­
sądzony na śmierć za zamordowanie swego kole­
gi, został dziś zrana stracony.

Budapeszt 19 maja. Przyjęte przez komisyę 
finansową sprawozdanie co do projektu o opodat­
kowaniu spirytusu podnosi korzyści, wypływające 
ze skontyngentowania podwójnej stopy podatko­
wej i zaznacza co do zasady podziału kontyn­
gentu między Austryą a Węgry, że obliczenie 
przeciętne może być przyjęte. Położenie gorzelni 
rolniczych nie pogorszy się wskutek tego przedło­
żenia rządowego, a co więcej będzie ono pomy­
ślniejsze aż do tej granicy, poza którą dopiero 
rozciągnięcie bonifikacyi byłoby szkodliwem. Pre­
mia eksportowa wystarczy zapewne. Rezultat finan­
sowy nie da się z całą pewnością obliczyć, lecz 
można całkiem słusznie przyjąć, iż dochody z po­
datków przy ścisłej kontroli podwoją lub potroją 
się. Bonifikacye dla gorzelń rolniczych nie mogą 
w zupełności zadowolnić.

Berlin 19 maja. Cesarz nie przepędził wczo­
rajszej nocy tak dobrze, jak poprzednią. Sen prze­
rywał mu często kaszel. Dziś zrana jednakowoż 
czuje się cesarz nieco rzeżwiejszym, wstał z łóżka 
o godzinie 9'^, i udał się do parku o godzinie 10Vs-

Bzym 19 maja. Biskupi irlandzcy wysłali do 
Papieża pismo zbiorowe, w którem dziękują za 
dekret świętego Officium i za to, że między kwe- 
styą narodową a religijno moralną uczyniono ró­
żnicę, co się z niektórych zdań okazuje. Biskupi 
uznają to, że Papież nie miał na myśii ligi naro­
dowej i że tylko chciał wystąpić przeciw inieya- 
torom ogólnych ekscesów.

San Marzano przybył tutaj z Massawy.
Paryż 19 maja. Senat obradując nad ustawą 

rekrutacyjną, odrzucił wniesioną przez Campenona, 
a przez Floqueta popartą poprawkę względem 
zniesienia dyspensy dla seminarzystów i dla roz­
maitych innych zawodów i przyjął dyspensy w za­
sadzie.

Barcelona 19 maja. Królowa odpowiedziała 
na życzenia ambasadorów i komendantów eska­
dry w ten sposób, że uważa odwiedziny eskadr 
jako cenny dowód sympatyi mocarstw dla Hi­
szpanii i familii królewskiej.

Belgrrad 19 maja. Pogłoski o niepokojach 
w Serbii są zupełnie bezpodstawne. W całym 
kraju panuje zupełny spokój i porządek.

Kuria. - - W i e d e ń  19 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78*50. — 
Renta austr. srebrna opod. 80 30. — Renta 4°/0 
złota austr. 109 35. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodatk. 93-10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
871-—. — Akcye kredytowe 278'—. — Londyn
126-80. — Napoleony 10*05. Dukaty 5*95.
Marki 62*17\ .  — 5%  Renta węg. papier. 85 35. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 19-go maja. — Banknoty anstryackie 

160 70. — Krótki Wiedeń 160*60. — Banknoty ros. 
168 90. — 5°/0 Listy zast. Polskie 51*50. — 4%  
Listy Likw. Polskie 46*—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81*60. — Akcye austr. kredytowe 139 87.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukoscski,



Do wynajęcia od I lipca
3 pokoje, przedpokój i kuchnia , na 
parterze (okna wychodzą na p lan ta ­
c je)  — przy ulicy G-rodzkiej, naprz '-  
ciw kościoła św. Idziego. (1172-2-3

Całe Isze piętro
do wynajęcia od Igo lipca b. r. przy 
ulicy G r o d z k i e j  Nr. 35. —  Bliż-I 
sza wiadomość tamże u właścicielki.

(1199-2-3)

„ l o r s a y n 44
zdrojowisko i zakład wodoleczniczy. 

S e z o n  o d  1 m aja .
Kąpiele solankowe, borowinowe i sło-| 
neczne, hidroterapia, elektryka i mię 
sienie. Kuchnia w zarządzie własnym, 
poczta w miejscu. (1037-5-10) |

D r. A . M e d w e y .

L. L i  S E R 4 P IA S T E R  
DŁA T U R Y ST Ó W .

Pewnie i szybko dz ia ła jący  środek 
na odgniotki, odparzenia,* t. z. tw ar­
dą skórą na podeszw ach i p iętach , 
na  brodawki i w szelk ie inne twarde 
n aroślą skórne. Skutek poręczony. 

Cena pudełka 60 cnt. '  
pocz tą  o 10 cnt. w ięcei. 
G-tówny sW ad rozsyłkoioy:

L. Schwenk’s Apotheke 
7 in Meidling bei Wien.

P r a w d z i w y  m aja na s k ł a d z i e :  
w Krakowie ap tek . K. W iszniew ski, H. K ow alski 
i W . B ełdow sk i, W . H ed v k , E. S^o-km sr, Leon 
R o sn e r: we Lwowie H. B ’uroenfeld. P . Mikolascb 
a p t.;  w  Sokalu E. W y snczańsk i; w Brodaci! A. La- 
t- in e r , M. K u llak ; w  Tarnowie M. A d le r: w Stani- 
sławowie J.  M acura, A. A m i-o w h z ; w Przemyślu 
L . N a h 'ik : w Czerniowcach W . A 'th : w Radowcach 
J .  R o ss ig n o n ; w Kopyczyńcach M. R eder. [979 3 61 

Tylko prawdziwy, jeżeli k ażd y  opis użycia i k aż ­
d y  p las te r  ma obok  w ydrukow any znak ochronny 
i p o d p is , d latego  należy  na to  uw ażać i żądać 
zawaze w yraźu ie : L. L usera p laste r dla turystów.

W i e ś
mająca 300 morgów, jest pod 
korzystnemu warunkami zaraz 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość pod lit. B . B . B . po­
ste rest. D ę b ic a . (1183-3 6)

> w i r  mWIEN
'£/? HlfiSCHFELOi*

Zekupno książek
po najwyższych cenach! Całe biblio 
te k i, tudzież pojedyncze dobre książki 
Kupujemy ciągle i prosimy o spisy 
z podaniem lat i t. d. (889 6-25)

Antykwaryat Halm & Goldmann
" "  iedulu, I., Babenbergeratr. l i s .

Ces. król, wyl. uprz.

I
I

Od 26 m j a  do p o czą tk u  w rześnia w y­
konyw ać bede  p ra k ty k ę  lek a rsk a  w ITA

PIELACH LANDECK. (1113-22 ' 

D r. S c h r a d c r .
Dyrektor prowincyonalnego zakładu  

naukowego akuszerek w Opolu.

I

do farbow ania siwych włosów

Zu A. Maczuskiego, £ ua
w  W i e d n i a ,  K a r n ln e r s t r a s s e  19.

E kstrak tem  tym, k tó ry  wyrabiany je s t  z 
zielonych łu p in  orzecha włoskiego, najłatw iej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny ; nadajac 
włosom najdalej p o l5  min. kolor właściwy, tak  ze 
kolor ten  przy m yciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy je s t odwszelk. 
innych farb, części m etaliczne zawierających. 
1 flak. e k s t ra k tu  o rzechow ., p łynnego  zł. 3
1 sło ik  pom ady o rz e c h o w ć j....................zł. 2
1 flakon o le jk u  o rzech o w eg o ..................zł. 1

Składy w K rakow ie m ają : W . F enz ku­
piec, K onstanty ‘W iszn iew sk i aptekarz.

(935-9-20j

* * * S I l M G f T O W E ,  gańce, zlew y, kom iny, rynny , k l in k ie ry ; P t l T Y  
KCJ-fcK S Z A M O T O W Ą  z p ierw szej k rajow ej fabryk i w yrobów  kam ionkow ych

i szam otow ych

A. Silbigera w Szczakowy
sprzedaje  o 4 5 %  T A K I E J  ja k  w ro k u  przeszłym  zas tęp ca  te j fabryk i

A d o l f  H o c ł i s t i m  w Krakowie, ul. Floryańska 38.
Tam że: P O S A I 1 X H A  f 'K M  K Y T O W I  w łasnego w y ro b u , 8 T E I M .  

( i I T M W t  w deseniach  i k a rb o w an a , P A P A  D A C H O W A ,  P A I I I * A  O O
P A 8 A O  K ronste inera , P I E C E  b iałe  kaflowe, kolorow e staron iem ieck ie  i żelazne 
re to r to w e , W A X O W T  I O H V A M K V T A  arch itek ton iczne  te rra k o to w e , I M A .  
A K A Ł A T IK , P I A T l  i H O H I W H I  m arm urow e, H O I . I M Y Y  1 E l i a i l Y
gipsow e, salonow e i kościelne, C E H E K T  P O i t T t A Y D K H I .

W ielk i w ybór S T © f o w y c h  p o m n i k ó w :  p iask o w y ch , m arm u­
row ych gran itow ych  i syenitow ych. P rzy jm uje  w szelk ie zam ów ienia n a  rob o ty  w  z a ­
k res kam ien iarsk i w chodzące. (527-12-30)

N a żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu
I materyałdw budowlanych.

-----------------------  W tM  0

C s i r i i f  c n l i c r s ' -  F r c i w a l i l a n  f
w Szlązku austryackim, stacya kolejowa, najdawniejsza przez Prysznica

założona wodolecznica.
Otwarta prze* ca ły  rok.

sach s z l Ł l T ^ Chn’\ mr aL % n n y  w  św iecie obszar źródeł. Obszerne spacery  w la- 
l ó  v  r l " ! l  1 ,,SCI0W-ych- Z“ akom ite  na  choroby  n s t r o j u  n e r w o w e g o ,  p r / y r z ą .

rto bita! w n  , m  AK* pW yCV. 1 na chorobF ogólne i k r w i  itd. W roku

C yio tu ta j 2000 osób. P ro sp ek t na żądan ie . (ggg 3.3)
Hom lsya zdrojowa.

MW

Kąpiele żelaziste  Szliacs
W  G Ó R N Y C H  W Ę G R Z E C H  

Jedynie znane cieplice żelaziste obfite 
w gaz kwas węglowy.

P o ra  o d  1.5 m a ja  do 3 0  w rześn ia . 
Stacya kolej., pocztowa i telegrafow a.
N iezrów nane w nledobrewnoicl, blednl- 

cy, rlinrnbach kobiet, cierpieniach
knylów I nerwów, porażeniach, do 
wimocalenia po przebytych chorobach
i uciążliw ych pracach.

J  tko lek a rre  kąp i lowi sa  r p  Dr. A. Sze- 
mere. Dr. IM. krUnnalil i D r. M. V. An- 
tnnovlta de Almes.

P o d ró ż  z W iednia  9 g o d z in , dla gości k ą p ie ­
low ych z północy  p  ze/. Od rberg . s ią d  w 5, db  
ty . hże z południa przez B udapeszt, stąd  również 
w 5 godzinach iaz d y , ze znaczne ml zniże­
niem! ceny jazdy. (1104 2 31

O bszernych w yjaśnień  i p rospek tów  o m iesz 
k an iach , zniżonych cenach w 1 i osta tn im  a n o  
nie. zniżonych cenach jazdy  itd . udzie la

D y re k c y a  kąp ie low a  u> S zliacs, 
S ohler-C om i/ał.

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowal

h e z  sprężyny na 
ciele ze sprężyną. ]

T ę całkiem  now ą kon- 
stru k cy ę  o pasek  prze  
puk linow ych  ze sp ręży ­
n ą  m ogę każdem u cier-

Prawdziwe węgierskie

naturalne wino
rozsyłam  za zaliczką w beczkach  od 10 litr. wzwyż. 
D obre sta re  wino stołowe b iałe  litr  po 24 cent. 
w yborne 1872 ro k u  _ 28
Riesling 1872 roku  „ .  .  35 .
Moorer 1868 roku  „ „ „ 50 „
Ruster Ausbruch tłu s ty  słodk i „ „ „ 75 „
Wina czerwone najl. gafunk. od 25 c. za litr wzwyż 
śliwowicę praw dz. syrm ijską od 70 cnt. do 1 złr.

20 cnt. za litr, 
borowiczkę (jałow cow kę) trenczyńską od  80 cnt. 

do 1 złr. 50 cnt. za  litr.
B eczki policzam  najtan ie j po c e n i e  k o s z t u  

i przy jm uję  napow rót op łatn ie  tu ta j k o le ją  w  do­
brym  stan ie  po  policzonej cenie.

R estau ra to rom  p rzy  zakupn ie  najm niej 100 złr. 
opuszczam  5•/,, p rzy  znaczniejszych zam ów ieniach 
w iecęj. — P rz y  zam ówieniach proszę o dok ładne 
podanie  stacyi kolejow ej. (1030-4-)

Ig. Rpilzer, w łaściciel w innic i piwnic 
w  Preraburgn w W ęgrzech.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą śro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a v r e m  a N ow ym  Y o rk ie m

w każdy w to re k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u rg ie m  a I n d ia m i  Z ach .

4  razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

g  raz w miesiąc,
ri Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  sposob ­
ił nosc  do podróżowania w k a ju ta c h  i w śro d k o w y ch  p rz e d z ia ła c h -

«  u trz y m a n ie  w czasie podróży jest zn a k o m ite .

Bliższej wiadomości udziela główna ajeneya w Oświęcimie, naprzeciw
d w o r c a  k o l e j o w e g o .

ŻEGIESTÓW
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k s i p i e l o w y

klimatyczny, żętyczny i kumysowy,
położony w uroczej górzystej dolinie, otwartej tylko ku po­
łudniowi, odznaczający się czystem górskiem  powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej, zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.

Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mie­
szkań, z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restau­
racje, dwie piękne sale balowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, 
czytelnię czasopism, b iblio tekę, muzykę miejscową, zebrania tygodniowe, 
wycieczki w urocze okolice.

Od roku zeszłego służą do użytku publicznego n o w e  ła z ie n k i ,  
z wielkim komfortem według zasad współczesnej balneo-teehniki urządzone, 
kąpiele mineralno gazowe, silniejsze od innych w pokrewnych zakładach kra­
jowych i zagranicznych, według ulepszonej metody Sehwarza, kąpiele boro- 

|winowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Popradzie, równające 
się kąpielom morskim.

Pora zdrojowa trwa od 1 czerwca do końca września; w czerwcu i wrze­
śniu mieszkania tańsze o jedną trzecią część.

Lekarz ordynujący Dr Kazimierz Zgórski.
Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf 

w Zakładzie.
Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyj­

muje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia zarząd. (11612 6)

Oiilrzega się przed naśladowaniem!
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W y b o rn y  środek  w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere­
gularnemu trawieniu w ogóle. (894 5_gj

S k ła d y  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h , 
te ap tekach  i  sk ła d a ch  to w a ró w  ap tekarsk ich .

P y r e k c y a  z d r o j o w a  w l l l l i n i e  (Czechy).

|  ROZSYŁKA WOOY SZCZAWNICKIE! 1
K,i ze zdrojów jjg
|  • ló z .e l i i i j .  S z c z e p a n a ,  Y la g ila -  jJE
\ l e n j  i W a le r y i  odbywa się na zamó- w 

wienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo $  
| za pośrednictwem Zakładu Zdrojowego w Szcza- HC 
f wnicy lub też ze składu Henryka Mattoniego B 
i u H. Zollnera w Starym Sączu. (732-5-6) $

1 w

(129-187-)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

^  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY

Na podstawia zasiania,
***• P*m 4 * « * a  k o tw lo im y  P a i* -  
K ip o tlo r  *4 lat 90, ośm ioL ay m
r r* * . «• prófcj i
« » n y  JM iuw  OM M m  tofO ZMkMBi 
*JjT» ' ałohiooef* środka domowego

jM iea . ni* M m  togo su k óou  
alnbtoaefo trożka żaa

•JMt i » d . a  ś r .d a k  ta jem n y ,  
a tyłka śclśla realny, aniejętaJa ła ­

piącemu' na  r u p t u r ę .  
k tó ry  naw et najcięższem  i n a js ta r s z e j  c ie rp ie ­
niem  jest d o tk n ię ty  i z a ję ty  je s t  ciężshą pracą, 
spoko jn ie  ja k o  najpewniejaza• najprak­
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę I 
przepuklinową, przez w szystk ich  słynnych 
lek arzy  chlubnie uznana, iaknajlep ie j polecić.

Je d n o stro n n a  sz tu k a  5 złr. 50 c t . , dw ustronna  I 
sz tu k a  10 złr. Podanie  m ia ry : 1) O bjętość około  
b io d er w  centim . 2) G dzie leży  ru p tu ra ?  po le­
w ej, p raw ej stron ie, lub  po obu stronach. 3) W ie l­
kość  ru p tu ry  m niej w ięcej n. p. w ielkość ja ja  ku- 1 
rzego, gęsiego , pięści i t. p. [315-14-35

0. NEUPERT Nachfolger, 
f a b r y k a  b a n d a ż ó w

w  W iedn iu , I., G raben  N r. 2 0
(im Innern  des T rattnerhoffes).

R o zsy łka  punk tualn ie  i d y sk re tn ie  z illustrow . 
opisem  uży cia  za zaliczką.
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w świecie
firmy St. F E R \O L E \ D T

w WIEDNIU,
k tó re  bez tru d u  da je  natychm iast ciemno- 
cznrny połysk, nie psuje w żaden 
sposób skóry , lecz trwale j ą  konser­

wuje. [1181-2-4] 
D o nabycia prawie we wszystkich 

handlach Austryi-AVegier.
Z pow odu licznych naśladow ali bez 

w artości, up rasza  się Szanow. Publiczność, 
ażeb y  żąd a ła  w yraźn ie  w yrobu Eerno- 
lendtn i w ted y  go  ty lk o  przyjm ow ała, 

je ż e li ma powyższą winietę w łącznie 
z m ojem  nazw iskiem  St. Ferno lendt.

stawiony preparat zasługujący u  te 
woale, aby go polecane wszystkim  

na reumatyzm luk podagra, 
jako środek etezawodiiy przeciwka po- 
wyzezyej ałabościoa. — Jak bardzo 
tea środek z a słu n je  u  z u p e ł a s  
z a u fa n ie  najlepiej ndowodni ta eke- 
hczność, i .  wielu chorych przepróbo- 
wawazy wszystkie pompatycznie anon­
sowane loki. przecież w keńoo powrś- 
eili de wyprśbewanege Paia-Expellen; 
albowiem przekonali się oni przez po­
równanie, śe tak delegliweśel reuma­
tyczne n.p. darcie, łamanie itd7 jakoteś 
bele zębśw, głowy, krzyżów, kłuoio w 
beku itd. n a j p r ę d z e j  uśm ierzyć się 
dają sapomooą naoieraś Pain-Ezpel- 
leraał. Umiarkowana eana 40 o t. 
70 c t ,  a wagi. 1.20 i ł  esyni go U -  
w^poym i dla nieMunoinyck, a liosaa 
szczęśliwe wyleczenia służą rąkcąmią, 
ze się nie wyda pieniędzy na darme. 
Jednakowoż strzedz stę należy naśia- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
P am -E zp elle r ze snnkiaW kotwicy. 
Można go dostać prawie w . wszystkich 
aptekach, a  główny skład znąjdnje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o ­

t y m  L w e m .
F. Ad. R ichter 4  Cie. we ’Wiednia.

d la  e lek tryc zn ych  la m p  
J - J ża rzą c y c h , ta k ie  d w u c y lin d ro w y  

o s i l e  ‘ i  <lo lOO k o n t.
D a P I T A P a  I .  ; - ■■ ■ • j e  | |  FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH
U v m  g o F u i  l e c z n i c z e  I m y ie n iC Z n e  I l i y C l l 3 l f  *  WOLF w m e d n lu , X.. LaxenburgenOaM e 53

Bergera leczn. i l Y D Ł O  i M O Ł O W C O W E .
P rzez  słynnych lek arzy  po lecone, b yw a używano oraw ie w e ,w szy stk ich  państw ach  EuroDv

z św ietnym  sku tk iem  na W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na  p rzew lek łe  i łuszczące się  liszaje, św ierzb , s tru p y  i p a so iy tn e  w vrzn ty , tudzież  
aa  czerw oność n o sa , o dm arzn ięc ia . pocen '0  n ó g , łupież  na głow ie i b rodzie . — W  uporczyw ych

cieip ien iach  skórnych  używ a się  tak że
B erg rera  m y d ła  s m o ło w c o w o - s la r c z a n e g o

J« k o  łagodn ie jsze  mydło imoławrowe do usunięcia  w szelkich MMKCKYSTOŚn 
C K H i r .  na  w yrzu ty  sk ó rn e  i na głow ie u dzieci, tudzież  ja k o  niezrów nane mydło do mycia 
i kąpieli dla  codaiennego użytku służy, zaw ierające  3 5 gl iceryny i pachnące,

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ł o  s m o ło w c o w e .
Cena situ k i każdego gatnnkn 35 cnt. wraz z broszurą.

Z Innych lecanicaych i hlgienica. mydeł poleca się  naatepne. zasługujące na uw agę- 
n  ’ ® e r ®e r “  mydło ichthyolowe na reum atyzm , ozerwoność tw arzy  i cierp  en sk‘ rne.
Cena 75 ct. Nfowośći Bergera mydło na piegi, bardzo  sku teczne  na p ieg i 50 ct 

Bergera mydło benzoowe AO c. dla ud eh k atm en ia  c ry. Bergera mydło boraksowe 
3fŁ ct. na pryszcze  i opalenie od słoń-a . Bergera mydło karbolowe 40 ct. do w ygładzo­
n a  cery  i blizn po  ospie, a  jak o  odw aniające m ydło  we w szystk ich  zakaźnych  chorobach. Bergera 
mydło Jodowo-kallowe 5S ct. na nabrzm ienie gruczołów , w y d ę tą  szyję, wole reum atyczne 
i gośćcow e dolegliw ości Bergera mydło Jodowo-slarcanne AS e. na kiłow e w yrzu ty  
Bergera mydło ziołowe SS ct. do w onnych kąpieli. Bergera mydło piaskowe 
do w ycieran ia  skó ry . Bergera mydło nnllrylowe 40 ct. an tis-p ry czn e  m ydło toaletow e.
Bergera mydło siarczone SS ct. na w yrzu ty  skórne Bergera mydło siarczono- 
piaskowe SS ct. na w y rzu ty  skó rne  Bergera mydło sinrczano-mleczne 40 ct. na 
otłuszczenia, p i -gi i v sze lM e nieczyst. tw arzy . Bergera mydło spermacetowe 40 ct. na 
szo rstk ie , czerw one i popękane  ręce. Bergera mydło tanninowe 40 ct. na w ypadanie 
włosów , pocenie nóg. a  w połączeniu  z m jd ie m  smołowe, ja k o  w yborny środek  na porosr włosów.
Bergera mydło tymolowe OO c. nailepsze m ydło kosm etyczne do m ycia i kapń  li. Ber- 
gera mydło naftolone i nartoIowro-siarczane na cie rp ien ia  skó rne  SO c. Bergera 

lecznicze mydło do z ę b ó w ,  w yborny śro d ek  do zębów, SS ct.
Tylko prawdziwe z tym znakiem o c h r o n n y m .

Bergera mydła są  od dw udziestu  la t  uznane, a  fabrykanci o trzym ali dyplom 
honorowy na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 

w Wiedniu l ś ś *  roku.
Fabryka i główna rozsyłka: G- Heli & Comp. w  Opawie.

^  NAJLEPSZE HILZY DO PAPIEROSÓW S
| x  z prawdziwej bibułki Houblon Cawley & Henry w Paryżu w  
l^i i prawdziwej bibułki Mais Abadie w Paryżu B

czworakiej wielkości (Nr. 2 cienkie, 3V4 średuio-grnbe, 4 '/ , grubsze, 6 naj- 
grubsze) po 2 złr. 50 c. tysiąc, a pudełko po 500 1 złr. 25 c. (986-5-10) H

Gebruder Kellner, W ien, $
R oliS m arh t 1, „ziini Ilusarcn*'. ^

T e o d o r a  ( ś m i k l a

I - ^ B 'ł S , , y  7. n,,,j4  PP- ap tek arze  W. Redyk, W. B orkow ski. E Stockm ar, K. Wi-
I szrrew ski. F . S o b ie ra isk i, P. K ro k iew icz , R. W ilczyńsk i; w Wiellrzce B. M iczyński; w Bo* 

n  W T ł? r n .o w , e  C hodafiki; w H z e N z o n i e  A . K a rp iń sk i; w l o w y m  Sann
I K. Jak n n o w sk i, W . F ilip e k ; w S t a r y m  » ą e * n  J . M ncudziński; w € h r x » n o w i e  F  W ło c k i ;

w O ś w i ę c i m i e  ‘A. P o laczek ; w E y w c n  J. H ęrdliczka, L. Graff; w W a d o w i c a c h  S. Ku* 
I to w sk i; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [603 5 L2j

[209-20-J

Zakład leczenia wodą
Fii e s s n i f  z t h a l

w  M ó d l i n g ,
30 minut od W iednia odległy, w śli 
cznem położeniu i okolicy lesistej. D o­
skonały  pensjonat — przystę 
pne cen y . (1158 3-12)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift flir Therapie“.

Kąpiele BADEM pod 
Wiedniem.

Ciągłe leczen,-e podczas całego roku.
R ozpoczęcie p o r y  le tn ie j d n ia  ty o  m a ja .

Od daw na słynne, ju ż  Rzymianom  » n n n e . a lkaliczno  salinń zue źródła siarczane (aiar- 
czano w apienne ź ró d ła \  13 cieplic od  27 do 35° C. są  d. skonate  przym iotem  sw ych rozm ai­
ty ch  stopni c iepło ty , w sk u te k  czego nad ają  się do u ży tk u  kąpielow i go w na turalnym  ht  ,n ie  
bez sz tucznego  ociep an ia  lub oziębiania w ody zdrojow ej d la osób rozmaita j konsty tueyi 
Ich siła  leczenia  uznaną została  w reu m atyzm ie , g o śccu , z łza ch , n ieży tach , new ralgiacłi 
(bólach n e rw ów ), dolegliw ościach staw ów , w stężen iach , cierp ieniach  sk ó ry , nóg  i kości 
osłabieniach po w szelk ich  uszkodzeniach i c iężkich  chorobach, bólach sp tc jficżn y ch  i f kór  
n y th , o iruciaeb  m talam i, szcególniej m erkuryuszem . iggy g g-i

Przeszłoroczna frekwencja 15,000,
I.iczha kąpieli wydanych w rok* 1887> 301,490.
W szelkim  w ym aganiom  tegoczesnym  odpow iednie  u rząd zen ia  k ą p iilo w e  s ą : K ąpiele 

zdrojow e (wspólne) i na go d z in y  (osobow e); kąp ie le  parow e, na tryskow e, w annow e, żel; zi- 
ste  i z io łow e; zak ład y  k ap  eli m ineralnych i z im nych , p ływ aln ia , w ziew anie, leczenie wo 
dam i m ineralnem i, żę ty cą  i w .nogronam i. W span ia łe  kąp ie le  oddalone o d  W iednia  ko le  ą  
zaledw ie godził ę. w pysznem  położeniu, z licznem i lasam i liściastym i i ig la s 'e m i, p rzechadz­
kam i i bardzo  p  ęknem i w ycieczkam i — koleją  i wozem  — we w szystk ich  k ierunkach  aż do 
gór, p o d a ją  gościom  kąpielow ym  w szelką m ożliwą w ygodę i zabaw ę; c o d z ien n e  3 razy  g  a 
Tnii7vk>i kanif*lowa w wifllkim itiAninlvm nurku • PDJ<łiónnia   i

ra cy e , p yszne  i w ygodne wilie ‘ i um eblow ane m ieszkan ia  p ry w at e , e z ę .to  z ogrodam . ; 
kom unikacya pocztowa,^ telegraf, i ko lejow a na w szystk ie  strony .

W yja śn ień  u d zie la  k o m isya  k u ra c y jn a .

KAISER -FRANZ-JOSEPH-BAD TOPPER, wstDy?‘r j
Stacya  k o W  Połud. Markt TUffer G orące cieplice, 3 8 '/ ,0 Cels., zarów no dz ia łające  y l  Gastein, 
m ffe r*  w Szw ajcaryi i Czeskie C.epl.ce w gośccu, reumatyzmach, cierpieniach stawów i nerwów 
chorobach kobiet , t. p. B ardzo w ielkie kąp ie le  basenow e i gustow ne oddzielne kąp ie le. Zimne

sv s teB o 7 O e r tla  Edektr o ś^ ie tle n ^ n a lB fn n  w C'n rpi^Ĉ Ch na i9 ^ dek' Lecznica ,e>enowa wed,e.„ i i  i * • telefon. W yborna  i tam a  restau racy a  I. i II. rzędu. O tw arte
wnn Qrhftn Poriaohnt e ,Dlii .r0zP0f,zyna się 15 kwietnia. L ekarz  kapiidow y Dr. Maks, kaw aler 
von Sch9n, Perlashof o rdynu je  do rozpoczęcia sezonu w Wiedniu,*!., Schonlaterngasse Nr. 9.

XKKKXXXKICXXKXXXXXXWJtXKXKJCXKXJt

^  Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schułh jj
X  w  V illiiny  (w  W ę g r z e c h )  #
X  założony r. 1872,
^  poleca swoje kilkakrotnie odznaczone ^

wina czerwone i białe własnego chowu. g
Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości. S

C e n n i k i  d a r m o .  (383-14 33) S

XX XXX XXXXXXXX XXX XXX XXX XXX XXX

Karol K uhn  i Sp. w W iedniu,
skład fabryczny: Stefansplatz O,

zaw sze d b a jący  o w ydoskonalenia, w ykonali w  nieco w iększym  ksz tałcie  sw oje w ielce u lub ione 
p i ó r a  t. z. H I a p s a ,  I I a * n e r a  i a l u m i n i o w e  pod  Nr. 1155. 1255, 1530, a  poniew aż 
ten  w iększy  k sz ta łt dozw ala  szerszego po la  do rozw inięcia znanych dobrych przym iotów  p ió r, 
p rze to  spodziew ają  się podać coś szczególnie dobrego  i p o leca ją  te  p ió ra  najusiln iej. (806-4 6)
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W.KRZYSZTOFOWICZ
w  K ra k o w ie  Nr. 3 7 ,  lin ia  A — tt  

Pierwszy skład fabryczny
f a r b  i  m a t e r y a l ó w

poleca:
FARBY OLEJNE zupełnie do użytku go 

towe, do pociągania drzwi, okien, da 
chów, sprzętów gospodarczych itd 

FARBY CEMENTOWE do fasad w 36ciu 
odcieniach.

FARBY do farbowania materyj i sukien 
LAKIERY angielskie i krajowe do drzewa, 

żelaza i skóry.
OLIWY i OLEJE do machin. 
SMAROWIDŁA i TŁUSZCZE do osi. 
BLEIWEISS, MINIA, BORAX, COLOFO 

NIA, TEKTURY, KŁAKI, ŁOJ itd.

FARBY OLEJNE AKWARELOWE w tu 
bach i guziczkach, PENDZLE i PRZY 
BORY do robót artystycznych w ogrom 
nym wyborze.

Ś r o d k i d e s ln f e k c j j n e ,
jako: CARBOL, WAPNO KARBOLOWE, 
SIARCZAN ŻELAZA, CHLOR KALK itd.

Ołńwny ikład

preparatów Francisz. J. Kwizdy
Wyłączny skład dla Galicyi

„Carbolineum Avenariusa“
jedyny środek zabezpieczający drzewo ot 
zepsucia przez wilgoć i działanie zmień 

nego powietrza.

G łó w n y  sk ład  L i n o l e u m .
p a te n t  W a lto n s .

CHODNIKI, PRZEOŚCIÓŁKA 
pod umywalnie, łóżka, biurka, również do 

nstania całych podłóg.
Maty kokosowe i man ia.
Wysyłki pocztą i koleją załatwiam 
bezzwłocznie. (1171-2-3)

OBWIESZCZENIE.
Zwierzchność gminy Ś w ią tn ik i górn~ 

podaje do wiadomości, że w dniu U8 ym 
maja l». r. odbędzie się publiczna  
l ic y ta c ja  wydzierżawienia prawa pro 
pinacyjnego w tejże gminie, tylko chrześ 
cianom, na lat 2  */a tj. od 1 lipca 1888 r. 
do 31 grudnia 1890 r.

Cena wywoławcza 1942 złr. rocznie, wa- 
dyum 1 0 %.

Do propinacyi tej należy dom składa­
jący się z 4  pokoi, kuchni i piwnic, oso 
bne stajnie, obszerny ogród.

Opieczętowane oferty wraz z wadyum 
nadsyłać należy do urzędu gminnego, któ 
ry też bliższych informacyj udziela.

Świątniki górne, dnia 9 maja 1888 r. 
(1136 3 3) Naczelnik gminy.

D a w n e  s ły n n e  p r a w d z iw e

K r o p l e  ś w  J a k ó b a
mnichów bosych.

mm

( elen pew nego w yleczenia cierp ień  
■ J i |  żo łądka i nerwów, naw et najuporczy- 
1KS5B J  w szych szczeg. p rzew lek łego  n ieży tu  

kurczów , uczuć trw ogi, bicia serca, 
bólów  g łow y i. t. d. Szczegóły  w prospekcie  
dl łącz. do  flaszki. Do nabycia w ap tekach  fi. 
po  60 c., w ielka  fl. po 1 złr. 20  oent.

S k łady  m ają  ap tek arze  w K rakow ie  W. R e ­
dyk , E. s to ck iu a r P . K rokiew icz, J .  T rauczyń- 
ski, K, W iszn iew ski; we Lwowie Z. R u ck er; 
w T arnow ie M. A d ler i H. K ijas ; w  S tan is ła ­
w ow ie A. B eill; w Przem yślu A. M ańkow sk i; 
w K opyczyńcach R eder. 12 9 i2 11-)

Zwycięstwo!
Pól miliona

w danym  razie w najkrótszym czasie 
i z bardzo mata w kładką m ożna 
w ygrać w najśw ieższem  przez państwo 
kam  burak ie poręcionem wiel­
bieni mllionowem losowania.

T o losow anie zaw iera 95.500 losów, 
z krórych 43.800 wygranych, a więc 
połow a liczby losów musi w ygrać, m iędzy 
teini znajdu je  się g łów na w ygrana  w da­
nym razie

500*000 nirk.
sz c z -g ó ło w o : 

m a-ek  m arek
I prem ia po 300.000 7 w ygr. po 15.000
I w ygran. „ 200.000 I „ „ 12 000
I „ „ 100 000 26 „ „ 10 000
I * „ 90.000 56 „ „ 5 000
I „ „ 80.000 106 „ „ 3 000
1 „ „ 70 000 257 „ „ 2.000
2 „ „ 60000 2 „ „ 1500
I . „ 55000 512 „ „ 1.000
I „ „ 50 000 839 „ „ 500
I „ „ 40 000 30 020 „ „ 145
I „ „ 30 000
15.960 w ygr. po 200, 150, 124, 100 m. ltd . 

W ygrane w ogólnej kwocie

9 milionów 478.290 marek
w złocie wylosow. będ ą  z pew nością w s:e- 
dm iu po sobie idących klasa, h i kosztu je  
cały lon oryginalny I. ki. tylko 

S złr. 60 ct. czyli B marek, 
pół losu oryginalnego I. kl. tylko 

złr. 4 ct. ! 6  czyli ił marki, 
ćwierć loan oryginalnego I. ki. 

tylko 90 ct. czyli 1*/, marki. 
Poniew aż praw dopodobnie  zapas o ry g i­

nalnych 1 sów szybko  będzie  rozspizedn- 
n y m , p rze to  upraszam  o w czesne zaroó- 
w i e m a z  gotów ką) najpóźniej je d n a k  do

3 l  m a j a  1 8 8 8
wwe6lkie z a m d w i e n i a  będ ą  Jak  za-
wyko, anen*y'L‘,:U"Xą sł!*™n" » ‘eiąy Hne- K ażdy zam aw iający  o trzym a 
oryginalne losy państwowe w raz 
z planem  losow ania, a  po odbytem  ciągnie 
niu urzędow y w yk„z w ygranych. W ypła ty  
w ygranych u sk u t cznia zawsze pun. 
ktnalnie znany podp isany  dom lo­
teryjny i bankowy. ,1090-2-2)

A. Ossiakowski, Hamburg,
V a lrn tin k n m p  S 4 /S6 .

K Ą P IE L E  SI
w Krzeszowicach.

P o c z ą te k  s iz o n i i  1 c z e r w c a  l>. r.
S ta c ja  kolei półuÓcu.-j ces. F e rd jn a n d a , pół godziny td  Krakowa. 

Urz^d pocztowy i telegraficzny w miejscu.
M ieszkania um ebljw ane wynajmuje i wszelkich w jjaśnień udziela 

(H67-2-7) Z a r z ą d  k ą p ie lo w y  w  K r z e s z o w ic a c h .

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
n Krakowie

POLECA NA W IO SN Ę I  LATO

Wielki Uybór Nowości
w materyałach na suknie damskie, gotowych okryciach i innych

towarach bławatnych. (697 n-)
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.

Z a m ó w i e n i a  na suknie i okrycia wykonywujg, się dokładnie
i spiesznie.

M EDAL
s r e b r n y

I 8 8 I.

MEDAL 
M inisterstwa handlu

1887.

M EDAL
s r e b r n y

1882.

MEDAL
h r o n z o w y

1872.

m
m
m1
m

m
m
m
m
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JAN IHNATOWICZ
w e L w ow ie przy ulicy Kopernika Nr. 3, —  w  K rakowie, w  Sukiennicach  

Nr 20, —  w  Cxerntowoach, w  Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakom ite  ś ro d k i ,  odszczególn ione 7 m a  m e d a la m i za s łu g i  

i  2 m a  d y p lo m a m i u zn an ia  n a  w y s ta w a c h  k ra jo w yc h  
i za g ra n iczn ych .

Powietrze lasów Iglastych w pokoju!
<>rr yoi je » ę  prze*. rozpylanie

kadzidła sosnow ego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada uieoszacowaue własno 

ści bygienkzue. Oczyszcza i odświeża powiet ze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że j< «t p. ws/.ecbn e uznane za uajzdrowsze do oudychaojg 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zokażuo. (845 48-)

Flakon 60 ct , rozpylacze od 24 ct. do 3 złr

P erła  K arp at w G órnych W ęgrzech o d leg łą  je s t  od stacy i ko lejow ej Tepla- 
T renczyn  C ieplice linii doliny  W agu 20 m inut, z K rakow a przez Bogumin- 
Z \li,t  9 godzin , ma 3 i°  R . N ajlepsze i najs iln iejsze  kąp ie le  na
r r u i n a t y r z n n  - gośćcowe cierpienia, posiadaja   A m n l l C u *
w ielki, p iękny  p ark , w odociąg, dobre  m ieszka- .  . 
n i a ,  znakom ite  rcstau racye  i w spaniałą  — * • '!» »  v
okolicę. (794-7-10

1 W  tym  roku  o tw artą  zosta-
n ie p ierw szy  raz  now o zbudow a­

na  łaźn ia  „ham m am “ u rządzona  ze w scho­
dnim  z b y tk ie m , z bardzo  gustow nem i po jedyn- 
ta n ie la m i. nod kn /dum  W7triodom ooo .11  * ■ iczem i k ąp ie lam i, pod każdym  względem  oso diwość ^do

w idzenia. Praw ie we w szystk ich  w iększych stacyach  kolejow ych 
m ożna dostać biletów  tam  i napow rót ze zn iżka  ceny. — P o c z ą tek  p o ry  

dn ia  Ig o  m aja. — lllustrow ane program y rozsy ła  darm o zarzad kąpielowy

Liban i Elirenpreis
W ŁAŚCICIELE

kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
fabryki wapna systemu Rumforda

w Podgórzu przy Krakowie
polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

wapna budowlanego i nawozowego,
które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane

wyroby. Ceny następujące:
10 0  kil gr. wapna loco f a b r y k a ............................................................ z]r . __-57
100 „ „ „ dworzec Podgórze wraz z załadowaniem

do w a g o n u ....................................................  - -̂ 60
10  hektolitrów wapna gaszonego z o d s ta w ą ......................... . . . ” 4  50

Również polecamy NlIĄdk W A P 1 K IN Y . (694 10-,

Alfred Biasion
OPTYK C. K. K L IN IK I OKULISTYCZNEJ U N IW ER SY TETU  JA G IEL L. 

w Krakoicie, róg llynku głównego i ulicy Grodzkiej.
Skład i wyrób instrumentów optycz., fizycz i matematycznych.

Jlngazyn założony w roku 1801.
Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i oprawy 
w najlepszym gatunku, które podług przepisów dokładnie i sumiennie wykonywuję, I 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aneroid), TERMOMETRY lekarskie 
(Celsiusa) maksymalne od 1 złr. 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów.'

N ajw iększy skład R eiszeigów  szw ajcarskich  z Arau i francuskich Barabana. 
W ielki skład papierów listowych francuskich i angielskich (Ivory Paper),j

oraz papiery listowe fantaisie.
N ajw iększy  w y b ó r  fo to g ra f i j  w izy t . ,  g ab in e tow ych  i do stereoskopów.

Fabryka narządzi chirurgicznych, bandaży i maszyn ortopedycznych.
GŁÓWNY SKŁAD <1144-3-4)1

prz,yl>orów op atru n kow ych  i an fisep tycz iiych  d|aj 
p ie lęg n o w a n ia  chorych.

Heprezenfacya fabryki paryskiej Christoffle & Co.
w yrobów  platerow anych sto łow ych  z białego metalu.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast.

♦ i

Pracownia kamieniarska
Fabiana Hochstima

ir  Krakowie, u lica  dw. G e/ru dy  h . 2,
zaopatrzona  je s t  w

MGROBKI
z najlepszego piaskowca, począwszy od 2 0  złr., 

tudzież z marmuru, granitu i labradoru.
Przyjmuje również zamówienia według 

nadesłanych rysunków na roboty architektom - 
( zne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na sp łatę ratam i. (746 8-15)

W  IWONICZ
ZJ a k ł a d  z ' d r o j o w o - k a p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

S z c z a w y  a lk a l .  s ło n e ,  jo d  i  b rom  zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstw ach, w chorobach 
skórnych, s jfilitycznych , reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych. 

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła opłatnie D yrekcya .  [1039-7 22]

ZA D Z IW IA J Ą C A  N O t lO S C !
W Y ŁĄ C Z. PA T E N T .

Iii Izy tło papierosów bez «fiim j
(SYSTEM ABADIE w PARYŻU).

Przez p ierw szych fachow ych znawców zarów no z pow odu zale t b ibu łek  „His i Ył«Y«-» 
(Abadie & Co. w P a ry ż u ) , jak o te ż  swej szczególnej czystości p rzez  rodzaj i sposób  wyrobu, 
k tó ry  zapom ocą m aszyny oba brzegi w ażkiej b ibu łk i papierow ej fa lcu je , zam iast niem iłego 
zdrow iu szkodliw ego sm aku gum y, uznane zostały  niedaw no w ynalezione i w yłącznie p a ten ­
tow ane „liilzy do papierosów l»e* |ganiy“  (system  A badie) ja k o  najlepsze pod  
w zględem  sm aku, czystości, a  szczególnie zdrow ia za zupełn ie n ieszkodliw e.

P a lą c y ,  litórzy dbajo o swoje zdrowie i chcą mieć zawsze roz­
kosz w paleniu, używ aja ty lk o  polecane nowe „litlzy do papierosów bez Kli­
my'*. — Do nabycia w 'Krakowie u F1. A. Cśrigara. R ynek  g łów ny lin ia  A —B.
Za p ierw sze francusk ie  fabryki b ibu łek  do papierosów  w an Theil. Hasie* (Orne)

i Varyiu i (575-5-)
G łó w n y  a je n t  i  u tr z y m u ją c y  s k ła d :  O skar Som m cr, 

w  It iedniu , II., C zern ingrasse  K r .  19.

N a js k u te c z n ie j s z a  
p r z e c z y s z c z a ją c a  w o d a  g o r z k a

afl ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem ­
nego sm aku, a także przy ciągiem używaniu bez przykrych 

następstw. —  Mała dawka.
S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

(716-11-15) Dyrekcya w Budapeszcie.

BIURO NAUCZYCIELSKIE
* HELENY NOWOLECKIEJ

w Krakowie, ul. Wiślna L. 9. 
Pow yższa firm a, ja k o  specyalna  w tym  

zaw odzie, p rzy jm uje  zlecenia pod  w zglę­
dem w yboru odpow iednich  nauczycieli, 
nauczycielek i bon, ta k  edu k acy i k ra ­
jowej ja k  zagranicznej. (964-5-6)

Są rekom endow ane te  ty lk o  nauczycielk i, 
k tó re  po bliższem  zbadaniu  ich usposobień  
m oralnych i w yegzam inow aniu kw alifikacyi 
naukow ej, p rzedstaw iają  zupełną  gw arancyę 
ty ch  p rzym io tów , ja k ie  są  zw ykle  w ym a­
gan e  od osób teg o  pow ołania.

T udzież  polecane sa  w ychow aw czynie, 
P o lk i in te lig en tn e , z E rób low ską  m etodą, 
o raz  n a  żądanie sprow adzane być m ogą 
bony  cudzoziem ki, F rancuzki i N iem ki.

rTwNU *141”  •fłlk - w  W W

ANASTAZY HOLIK
zegarm istrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K Ł A D  

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu­
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1170-2-)

Powyższa firma poszukuje x« loJneg :o  
s i i b j o k l a  zegarmistrzowskiego.

izparagi
w ogrodzie na W i e l o p o l u  L i b r o w -  
s k i e m  pod Nr. 18. (1012-5-8)

W Prokocimie
pod Podgórzem je s t  do sprzedania  
realność pod Nr. 64  wraz z grun 
tem 5 morgów obsianych, w pobliżu szosy 
wielickiej i kolei. Mieszkanie składa się 
z 4 stancyj i komory. Bliższa wiadomość 
na miejscu u właściciela. (1068 3-)

Papier klosetowy 15 c.
9 1 Schottwlener Faplerfabrlk,
* Wien, VII., Kaisarstraste 76.

”  * 1168-23-1

r g S E E a jD C

Kocioł parowy 
Dupuis

z 2  w arzelniam i, kompletny, 
109 □  metr. powierzchni, do 
opa lan ia , w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe re ze r *  
w y  —  są, d o  s p r z e d a n i a .

Gustaw Stifter 
[1000 9-14] w W iedniu,

I., Eschenhachgasse 1 0 .

W y trzy m a łe  na pow ietrzu ,
d a ja ce  s ie  myc* (1106-2-12)

FARBY DÓ POWLEKANIA
odznaczone i patentowane prawie we wszystkich 

krojach
S 9 ~  Piękny m atow y ton. ' • e  

S W  Znacznie tań sze n i i  farby olejne. 'W w  
W  Użycie ja k  farbą w apienną. 'W 8

P ro sp ek ta , ks ążk a  z p ró b k am i, św iadectw a darm o i op łatn ie.

Skrzyneczka próbna złr. 1 6 0  za zaliczką.

Ludwik Christ, Line n. D.
Poszukuje się  zdolnyoh zastępców i odprzedająoych.

K D * l » l i  U i S e n  I Choroby nerwowe.
(B azna, F elsó - Bajom)

K oła solna ohHta w jod  I broin w lirabslwie H leinhoklersk iem  (n  Nit-al- 
miogrotlzie). Liczne adroje lecanicae obllte w  jo d  i brom zak ładu  lia- 
pielow ego w llaasen  o k a /a ły  się pod w zględem  siły  leczniczej szczególniej ko rzyst- 
uemi we w szelkich form ach reum atyzm u i gośćca, w zo łzach ,  w zas ta rza ły ch  fo r­
m ach k iły  i po osłabieniach w skutek  du ig iego  używ ania rtęc i, w new ralgiacb 
i postrzałach (ischias), w przew lekłych chorobacli kobiecych, w prze­
w lekłych chorobach skórnyclt (w  wyprysku, w ilku, łuszczycy i krzywicy).

ŚK O IIH I ciepłe Kąpiele wannowe i zim ne kąp ie le  całkow ite,
kąp ie le  m ułow e, k n racya  w odam i m ineralnem i.

K ąpiele  odległe  są  o % godzm y i d  stacy i Hedlasch (Hedgyes) król. węg. 
kolei Państwowej, w m iłej d linie okrążonej lesistem i pagórkam i i w innicam i.

Codzienna kom unikacyn pocztowa z Hediasch.
'Ani/one ceny jazdy  na stacyach król. węg. ko le i Państw ow ej.
W ygodnie  u rządzone  m ieszkania. Wyborna kuchnia, ceny  m ierne. P o sta ran o  sie 

o rozryw kę p rzez  m uzykę kąpielow ą, tańce, lo terye itp. Prospekta na żądanie darmo!
O tw arcte  kąp ie li  dn ia  2 ó  m a ja .

l»r. P r. P o l bert h, lekarz kąpielowy. (1107-3-3;
Z a r z ą d  kąp ie low y.

i
CO SĄ S K B H Y !

N erw y są  w łaściw em i p o średn ikam i każd eg o  uczucia , w szelkie 
zew nętrzne w rażenia odczuw ane i pośredniczone zo sta ją  przez nie. J a k  
różne są  pow ody, ta k  różne  są  z jaw iska  o h o ró b  nerwowych. W  p ierw ­
szym  rzędzie  ściągnięcie n e rw ó w , o g ó lne  schudnienie i zmęczenie,  
osłabienie  męzkie (im poteneya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
b lad a  tw a rz , zapadn ię te  oczy z n ieb iesk iem i b rzeg am i, m elancholia, 
b rak  snu, m igrena (połow iczny ból g łow y), bole w krzyżach i grzb ie-  
o ie, h isteryczne kurcze, za tkan ie , bo jażń  bez przyczyny, usuw anie się 

z w esołego tow arzystw a, c ierp ien ia  kobiece, osłab ien ie, n iedokrew ność, bole reum atyczne 
i gośćcowe, drżenie rą k  i nóg i. t. d.

Żaden środek znany medyoznie nie wyleczą tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych, jak l i r a  tV H I \ , l  PH O SZ E H  PiCH IIlV IA NSHI, wy­
rabiany z z ió ł  peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona.

fpip- Cena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  złr. t-SO. "V0 
Skład  w  K rakow ie u trzym uje  W . R edyk ap tek ., we Lwow ie S. R ucker, 

w C zerniow cach J .  Golichowski. — S k ład  cen tra ln y  i rozsy lkow y ma Al. Cżiscliner, 
dyplom ow any ap tek arz  pod W eilbu rg  w B aden (W eikersdorf) p rzy  W iedniu . (135-17-20)

Tylko za  3 złr. 50 cent.
rozsyłam  za zaliczką  pocztow ą lub za g o tó w k ę :
l  pudełko  p a ten t, zdrow otnych  cygarn iczek  w ła­

snego w y n a lazk u ;
nowość, 1 zdrow otną  cygarn iczkę  do pap iero ­

sów w łasnego w ynalazku, b e i żadnego pa­
pieru , palen ie bez nikotyny, praw dzi­
wa ro zkosz;

1 p raw dziw ą piankow a cygarn iczkę  z b u rsz ty ­
n e m.  można także używać do pap ie­
rosów |

1 ta k ą  sam ą cygarn iczkę  do  pap ie ro só w ;
3 r. zm aite praw dz. bad eń sk ie  w iśniów ki do fa jek ;
1 gu sto w n ą  fa jk ę  dla tu rystów  ze zdrowotną 

kapslą I
1 cygarn iczka do  cy g ar „ L an d stu rm * ;
1 w oreczek na ty to ń  ze Bkóry ręk aw iczn icze j;
1 sak iew kę lub  p u la re s ;
1 p iękną  zap a ln iczk ę ;
1 ty to n ie rk ę  na c y g a ra , p ap ierosy  lub wirginia, 

z okuciem  n ik lo w em ; 
p ięk n ą  ty to n ie rk ę  m etalow ą n a  ty to ń ;

razem  14 sztuk.
Gustowny drew niany garn itu r d la 

palących za 1 złr.
K om pletne  u b ran ie  z w ełny  owczej 3 m etr. 10 c.
od 4 złr. w zw ^ż. P róbk i darm o i opła tn ie.

Józef Bruner w Reichenberg,
(1150-2-10) fi im a p ro to k ó ł, od  r. 1867.

II., Taborstrasse Nr. 18
w Wiedniu,

II., Taborstrasse 18.

P rzys ta n ek  tra m w a jo w y , 
w pobliżu  dw orca ko lei Północnego . 
P ółnocno-Z achodniego i F ran c i­
szka Jó zefa , tudzież  placu wystawy 
w P ra te rze , 200 pokoi od  70 ct. wzwyż 
w łączn ie  z usługą. S łynnie  znana restau - 
racya, kaw iarn ia  i urząd telegrallczny 
w hotelu. T elefon  i r ,  398.

(619-5-12)
F. M. Mayer,

właściciel.



CZAS z Niedzieli 20 Maja 1888.
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Za duszę ś. p.

Adama G o r c z y ń s k i e g o
odbędzie  się

we śródę dnia 23go m aja b .  r.
o godz. 10 zrana

n a b o ż eń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Reformatów.

Z arząd  dóbr Urzejowice,
ostatn ia poczta P r z e w o r s k ,

p oszu k u je gosp odyn i do go­
spodarstwa wiejskiego i rutynowanego 
og ro d n ik a . Reflektujący zechcą 
nadesłać świadectwa. (1216-1-3)

WODA NATURALNA
ze zdroju Olzell

(z Woryczowa).
N ajodpow i dn iejszy  o rzeźw iający  n a p ó j , tak  

sam, j a k  z winem  lub sokam i ow ocow em i, rów ­
nież używ any ja k o  w oda lecznicza w cierpieniach  
żo łądka, k rtan i, płuc i pęcherza.

Cena półlitrow ej b u telk i 17 cent.
„ jed n o litro w ej „ 82 ,

Nabyć m ożna w s k ł a d a c h  w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  i a p t e k a c h .  (1180-1-)

P A Ł A C Y K
w Prokocim ie, 4 kilometry od K ra­
kowa przy szosie wielickiej, w pięknym 
parkn angiekskim, złożony z 9 pokoi i ku­
chni je»t za przystępną cenę za­
raz do wyna jęcia na lato* lab cały rok.

Bliższych wiadomości udziela kancela- 
rya adwokata D ra Ławrowskiego w K r a ­
k o w i e  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 55, 
lub na miejscu w Prokocimie. (1202 1-3)

Administracya
„ G ło s u  P o l s k i e g o ^

w  K r a k o w ie
przy  ulicy Jagiellońskiej pod N r. 11, 

PO LE C A :
A H R O X O n i  w szechstronnie uzdolnionego, 

k tó ry  przez d łu ższy  czas by ł sam odzielnym  
d z ie rża w c ę , obecnie zaś :e st pełnom ocnikiem  
m ają tk u  ziem skiego. T enże  poszuku je  zaraz 
odpow iedniej p o sad y  p rzy  gospodarstw ie  w iej- 
skiem  lub też  p rz y  in sty tucy i finansow ej w m ie­
ście. K aucyę od 2—30Ó0 złr. z łożyć m oże zaraz.

H I Ł K l  B I T H H I Ł T K I I A U .  d y sponen­
tów, korespondentów , subjektów , p rak tykan tów  
w szelk ich  b ranży  dobrze  uzdoln ionych , p o sia ­
dających  chlubne św iadectw a, poszukuje  od ­
pow iednich  posad  w K rakow ie lub na prow incyi.

B O S A  z dobrego  d o m u . lub ja k o  pomocnica 
p rzy  g o sp o d arstw ie , p o szuku je  zaraz zajęcia.

W I K S  pięknie  p o ło żo n a , o 2*/, m ili szosą od 
K rakow a,’ obejm uiąca  170 m. dobrego gatunku , 
dw ór p ię tro w y  m urow any, obciążona d ługiem  
h ipotecznym  20,000 złr.. j e s t  z wolnej ręk i do 
sprzedania. C ena 50,000 złr. w. a.

I I o n  P A H T K H O W V  m urow any w K rako 
wie, w pobliżu p lan t, sk ład a jący  się z siedm iu 
pokoi, kuchni, piw nicy, strychu , kom órek  itp.. 
dzie lących się  n a  k ilk a  p a rty j m ieszkalnych, 
jest pod  dogodnem i w arunkam i zaraz do sp rze­
dania.

W I E i t i A  w pobliżu  K rakow a, w p ięknem  p o ło ­
żeniu, w dobrym  stanie, w śród ogrodów , z prze- 
slicznera urządzen iem  i gospodarstw em , je s t  n a ­
tychm iast ba rd zo  tan io  do nabycia.

H t n i K S I C A  n W I P I Ę T R U W A ,  pię­
kn ie  położona, w, pobliżu  śródm ieścia, obejm u 
ja c a  m nóstw o nb ikacyj, sp iżarń , kom órek, s ta j­
ni itp . o raz  z ogrodem  angielsk im  piękn ie  u rzą ­
dzonym , je s t  z wolnej ręk i do  sprzedania.

H A n i K W I C A  K i r P » : « W I E l S O W A , d v u -
p ietrow a w Półw siu  Zw ierzynieckiem , z dwoma 
oficynam i, obejm ująca k ilk ad z iesią t ubikacyj, 
p rzynosząca od  10—11%  zysku , jest. pod nader 
k orzystnem i w arunkam i zaraz do  sp rzedania.

1 4 I I .U A  P I Ę M W C H  ł ł l l . l .  i realności 
m n ie jsz y ch , w bliskości m iasta p o ło żo n y ch , 
jest zaraz do sprzedania.

S O O O  * Ł R .  k ap ita łu  je s t  na pew ną h ipo tekę  
do w ypożyczenia.

P O X 1 T K H I  o n  1 0 — 1 S O O O  X I ; I I .  po­
szuku je  się  na  d o b rą  h ipo tekę. (1202-1-)

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

ś m i e r ć  s z c z u r o m
Dla wygubienia szczurów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
T en środek  w ygub ia jący  szczury  dzia ła  ty lk o  

na  szczury , m yszy i podobne zw ierzęta , podczas 
g d y  p so m , k‘ to m , drobiu  i in n jm  pożytecznym  
zw ierzętom  dom owym , w edle o rzeczen ia  w e te ry ­
n arzy  wcale n ie  szkodzi.

P raw d z ;wv do nabycia w H H A H O W I I i  u 
E d .  H r S u t l e r a  d ro g u isty , W .  R c i l y l i a  apt., 
H .  W b z n i e w s k l e s u  ap tek .. J .  W i ś n i e w ,  
a k l e s r o  d ro g u isty  i .W. R r i y « z t o f u w l c z a  
drogu isty , o raz  w ap tek ach  i handlach towarów 
ap tek arsk ich  na prow incyi. (1215-1-7)

C e n a  m t u k l  5 0  c t .  w .  a .  
G ł ó w n y  u k ł a d  w  a p t e c e  o b w o d o ­

w e j  w  U o r n e u b u r f f u  p o d  W i e d n i e m

K4HIEM1C4
dw upiętrow a p  zy ul. F lo ry ań sk irj, je s t  z wolnej 
rę k i d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższej w iadom ości 
udz ie la  ad w o k at l i r .  i ; a n r n n a k i  w K r a k o ­
w i e  p rz y  u licy  G rodzkiej pod Nr. 55. (1163-2-3)

! !  P o s z u k i w a n i ! !
D la o d b y tu  now ow ynalezionej zadziw iającej 

pom py ssącej i tłoczącej na  w szelk ie  eele p o -  
s z i i k u j e ’ znaczna w iedeńska firma fabryczna 
o d p r z e d a j ą c y c h  ze znacznym  rabatem  
S p rzedający  żelazo i m achiny, po d ró żn i, instala- 
torow ie, studn iarze, ko tla rze , ślusarze, arch itekc i, 
budow niczow ie i i. zechcą p isać pod lit. „ H .  H .  
D . “  poste rest. W ien, IX . Porzellang . (968 5 5)

Asystent farmacyi,
m ogący się  w ykazać chlubnem i św iadectw am i — 
poszukuje  posady  od Ig o  lipea 1888 r. — Ł ask a ­
we o fe rty  p o d  adresem : Asystent w aptece 
w Tarnobrzegu. (1188 3-3)

Encharz
kawaler, m ający la t 26 , poszukuje  posady  zaraz 
lub od  Ig o  czerw ca 1888 r. Przew ażnie  życzy 
sobie objąć posadę u  P a ń s tw a , k tó re  p rzebyw a 
zagranicą. Posiada najlepsze polecenia z p ierw ­
szorzędnych dom ów.— Ł askaw e o ferty  pod  liter. 
3B. h . 1. I l l  p ste  rest. U r a k ń w .  (1194 2-2)

S t a l n o

L I N O L E U M ,
V. W alto n ’s P a ten ts . 

X ork-Tepplohe. _
A.Reifhle,Wien.I..KuIowratring 3

K A M  SAM GOLARZ.
  N ajnow szy
J f  p r z y r z ą d  
d o  g r o l e n i a

za k tó reg o  pom ocą k ażd y  naw et w podeszłym  
w ieku i trzęsącą  rę k ą  m oże bardzo  łatw o ogolić 
najbujniejszy brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczen ia  i skrw aw ienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego p rzy rząd u . M nóstwo po ­
dziękow ań  i następnych, zam ów ień św iadczy, ja k  
znaczny  p o p y t znalazł ten  p rzy rząd  we w szystkich 
w arstw ach ludności. C ena sztuk i z opisem  użycia 
1 złr. OO ct. R ozsy łk i za zaliczką. Jed y n ie  
i w yłączn ie  u podpisanego  w ynalazcy. (812-6-)

H i k o f a j  l l i r n l m l
w Wiedniu,

/., M ólkerbastei 10 dd. M ezzanin.

Z A K ł L l D  K Ą P I E L O W I
(Francya, departam en t de 1’A llier)

W ŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
A d m in is tracy a : w  P a ry ż u , 8 , B oulevard  

M ontm artre.
P o ra  k ą p ie lo w a

W Zakładzie  Vichy, jednym  z  najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żw iru  
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia i td .  
Codzłeń od 15 maja do 15 wrześniu 
te a tr  i konoerta  w Casino. M uzyka w parku, 
czy teln ia, salon dla dam , salony do g ier, kon 

w ersacyi, do g ry  w bilard. 618 4 8)
Koleje ż e la z n e  p row adzą do Vichy.

RUDOLFA SCHNEIDERA
P A W IL O N  K A W IA R N I I  C U K IE R N I

w p a rk u

J u b i l e u s z o w e j  W y s t a w y  P r z e m y s ł o w e j
w rotundzie w WIElHVIUt w c. k. I’ratcric.

D oskonale  położona schadzka d la  osób zw iedzających w ystaw ę i w szystk ich  Polaków .

B A L K O N  K A W I A R N I I  C U K IE R N I
w ro tundzie  p zy  południow em  wejściu.

O doskonałe  amerykańskie chłodniki, wina na wety, lody, kawę zamro- 
śoną, likiery, p o sta ra ł się  jak n a jlep ie j (1178-1-10)

R u d o lf  Schneider,
w łaściciel 3. kawiarni w c. k. 1’raterze.

T a m ż e  c o d z i e ń  w i e l k i  k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j ,  
jB4T~ W stęp wolny. *WWI

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X  KAPiPI F MflRSKIF SflROTY f ^ O P P i m  w RAI TYKU XKĄPIELE MORSKIE SOBOTY (Z O PPO T ) w  BftŁTYKU.

Sezon od 15go czerwca do Igo października.
U rocze położenie. Ł agodne  bałw any. Park i i p rzechadzk i c ien iste  nad morzem. K ąpiele 
m orskie zim ne i ciepłe, so lankow e, żela/.iste i. t. p. oraz n a try sk i. W odociągi. Oświe­
tlen ie  gazow e. T e a tr  le tn i W ie lk a  k ład k a  nad  m orzem . K om anikacya parow cam i 
p rzez  m r.rre. W M k i g u stow ny  kurhaus. K oncert a kaneli w oiskow ej codziennie. R eu- 
n iony. Ja z d y  łódkam i na m orzu i t. p. W  roku  1 S § 3  było tutaj S S O t l  gości. 
E leganck ie  i tan ie  m ieszkania . — P rospek  ów i 0 -jaśnień u d z ie la :

(1117-1-3) D yrekcya  kąpielowa.

X
X
X
X
X
X
X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
•I. F. Nowacka 99Wetterpflanze*6

(patentowana we wszystkich krajach.)
T a  roślina ma ten  przym iot, iż zarów no g o sp o d a r z y , j a k  le ­

śn ic z y c h , ogrodn ików , przem ysłow ców  i w ogóle w s z y s tk ic h , k tó ­
rzy  m niej lub w ięcej zależni są  od pogody  P je j c iąg łej zmiany, 
m oże zaw iadom ić z w s z e lk ą  p e w n o śc ią  o pow ietrzu  m ającem  n a ­
stąp ić  w dwa dni później i tym  sposobem  w  niezliczonych 
w ypadkach  zachow ać”"ich od dotk liw ej szk od y .

W ięcej niż tr z y d z ie śc i  trzy  tysiące dokładnie  k  n trolow anych 
obserwacy.i, s tw ierdziło  b e z w z g lę d n ą  p ew n o ść  doniesien ia  „ W etter-  
p fla n z e “ ; jeże li b a ro sk o p , anero id  i w szelkie inne instrum enta  
m yliły , b y ły  jed n ak  zaw iad m ienia „ W ette r p fla n z e “ zaw sze zgo­
d n e ; urzędow etn i i pryw atnetn i św ia d e c tw a m i stw ierdzono , ja k  z n a ­
k om ite  u s łu g i zdziała ła  już „W etterpflanze‘‘, szczeg. podczas żniw 

T a  szczególna roślina  oznacza dokładn ie  48 godzin  n a p rz ó d :
1. S ta łą  p iękną  ja s n ą  pogodę  p rzy  bezchm urnem  n iebie i wid-

2. P ięk n ą  pogodę w danym  razie  p rz y  zachm urzonym  w idnokręgu .
3. Zmienne pow ietrze.
4. W z r a sta ją c e  zachm urzenie.
5. M ający nastąp ić  deszcz.
6 . D e s z c z .
7. S ta ły  rzęsisty  deszcz.
8. Burze, z k tó rej stro n y  nadchodzi, czy na w id nokręgu  w o k o ­

l i-y  lub częściowo s p a d a , lub  ty lk o  przechodzi.
9. R uchy  p ow ie trza  (w iatr, burzę, o .k an ) ich siłę lub k ierunek .

10. Z m ian ę c ie p ło ty .
11. T rzęsien ie  ziem i, k ie ru n ek  i odległość.

B liższe szczegóły  o te j ciekaw ej roślinie, k tó re j na jzn ak o ­
m itsi uczeni p rzepow iadają  n ie z w y k łą  p rzy sz ło ść , objaśnia  w ła­
śnie w yszła b ro szu ra:

„ U l e  W e l t e r p f l a n z e  u n i i  I h r e  E i g e n » c h a f t e n “  
(Praga, w łasny nak ład  au tora , po cenie k o sz tu  1 złr. w. a.) 

„ U l e  W e t t e r p l l a n z e “  po cenie od 5 zlr. do 20 złr. 
P a t e n t o w a n e  p r z y r z ą d y  u p r a w i a n i a  od 5 złr. w zw yż (wedle pobocznej ryciny) z cie­

płom ierzem  w ody 15 złr. (1176 1-4)
W szelk ie  p rzy rząd y  tw orzą  i zdobą każdego  salonu. B liższe szczegóły  w cennikach op łat, i darmo.

E r n r s t  B a l i ls o n ,  
erfurcki handel nasion, ogrodnik artystyczny i handlowy w P r a d z e .

W ystaw ione na  jub ileuszow ej w ystaw ie przem ysłow ej w W iedniu , w paw ilonie sp o rtu .

P

aebrd9

najlepszy przeciw wszelkim owadom!
Ta nowo wybrana szczególność w-ygubla z zadziwiaj a ca siła i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach . ku­
chniach i hotelach, tudzież na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na roślinach w szklarniach i ogrodach. 
Prawdziwy tylko w oryginalnych flaszkach z podpisem nazwiska i znakiem ochronnym. Jeżeli go ważł| w otwar­

tym papierze, nie Jest nigdy „szczególnością Xacherla
w Krakowie u p p . : S tan isław a Feintucha,

„ „ M. Jaw orn ick iego ,
„ „ F erd . G ralew skiego apt.,
„ ,  J .  B arberow skiego ,
B „ A nton iego  Suskiego,
„ „ Ja n a  Jan ig i,
„ „ L eona R osnera  apt.,
„ n F ran c iszk a  L en erta ,
„ „ F ilip a  E  le,
„ „ W ilh. Fenza,
n „ F . G ralew skiego,
„ „ K. W iszn iew skiego  ap t.,
„ „ F . Sobierajsk iego ,
„ „ J .  F r. F ischera,
„ „ Jó ze fa  K ulczyńskiego,
„ „ M. K arasia,
„ „ J .  W entzia,
„ „ J . Kosza,
„ „ F. K rokiew icza apt.,
„ „ Porębsk iego  i Z im lera,
„ „ And. Schulza s p a d k ,
,  ,  Em ila H eydera,
„ „ E d w arda  Fuchsa,
„ „ W . Goldwassera,
„ „ W . Krzysztofow icz,
„ n F . A. G rigar,
„ „ II. K retschm era;
„ „ W ilh. F u ska  ap t.;

w Roch ni u pp. 
„ Bochni „ „
,  B u k o w s k o  „ „
„ Chyrowie „ „
n -  n »
„ Jarosławiu, „

l l f o w y m  S o c z i ! , 
O ś w i ę c i m i u  ,

P o d g ó r z u
Tł

Przemyślu

Radomyślu,
Bieczu „ n W ilh. F u sk a  a p t.;  „ Sędziszowie

s t r y j «  *
J .  Z A C I 1 E R L  w Wiedniu, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 2.

N a prow incy i uw idocz. i ne są  sk ład y  „prawdziwego Zaclierllnu“ p zez w yw iesz ne plakaty.

J .  M ichnika,
M. G a tteg o ;
J a n a  B achm anna;
Ja n a  S trzeleck iego , 
K aro la  L ew ickiego ap t.;  
J .  L . G rzym ały  i 
W is ło ck ieg o ,
Jó z . R ohm  apt.,
Jó z . K rasickiego,
Ja n a  K rem pa,
TU K aufm anna;
R. Ja k u b o w sk ie g o ;
S t Po lkow skiego , 
B ernarda  B arbera  j r .,  
Izak a  Sadgera,
E. G o ttse liga ;
W ik to ra  Schuh,
Jó z . S kaka lsk ieg o  a p t.;  
Z yg F. K alickiego ap t., 
W ład. N ahlika  apt., 
Jan ow sk i & S trzygow ski, 
A. M ańskow skiego,
G. S irop,
E . K rug , •
M. K rug,
Mai e r Os. G ans;
J .  M arty ń sk ieg o ;
Ja n a  M izersk ieg o ;
L eona Gśirtnera,

W Stryju u pp.

R zeszow ie

T a rn o w ie

Wadowicach
n »
n n

WJeliczce „
- a  a

ż y w c u

W . K om orow skiego apt., 
L echicki & K osterkiew icz 
C hąje N u sse n b la tta ;
J  Ś ch a itte r & Comp., 
E d . G. N eugebauera,
A. K arp ick iego  apt.,
B. Zachars kiego, 
Stanisław a Pion,
St. Jaśk iew icza,
S. B ln m e n b e rg a ;
W . M iildnera & Comp., 
T adeusza  Scharffa,
II. K ijasa  apt.,
Stan . P aw łow sk :ego apt., 
F . L eszczyńsk iego ,
H. W ierzyckiego ,
H. W ittm ayera ,
Ja k ó b a  Schenkla,
M endel E srie l;
F. B urzyńsk iego , 
T eo d o ra  G łem bockiego, 
A. K rzy sz to fo rsk ieg o ;
L . W indakiew icza, 
F ranciszka  K leina; 
A rnold  Paw luszkiew icza, 
H erdliczki apt.,
A. W ańka,
E m ila  Haydn.

(869 2-4)

aagenl
a e n e s te r ,  v e r b e is e r t e r  C a n ttr u o t ltn e n .

Decimal- Centesimal- n. Lanfóewiclits-
DminlronWQQrrpn *usHolzu. Eistn, ffir Handel*-, 
Di Uulull If au^ull Verkehr»-,Kftbrik»-, landwirth- 
■chaftlich* and ander* gewerblich* Zwecke. fer- 
■onenwft»f«n, !Uigen f. Hxiigebr»ich, Viebwaagea.
Commandit-Gesellscbaft fiir Pumpen und 

Haschinen-Fabrikation.
W .  G A R V E N S ,  Wien, I., W allfischgasse 14. p . t i . ' & . i

nmpen
a lte r  A rten  fBr hSasliche und 
Sffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauten und Industrie.
IJ  a  i l h  p i ł  * Nach dem Bower-Barff-Patent- 
I IO U IIC I I .  Inoxydations -Verfahren
W T  I n o x y d i r t e  P u m p e n  'V i

■ l n d  T o r  B o a t  c e a c h t t t a t .

CMCO

KataUfa 
| f  ratla amd franco.

Zn bosiebon durch olio reap. M aschinen-, Eiaenwaaren- etc. Handlnngen, techniachen und WaBaerTeitunga-Ooacbbfto, B runnanbau-U nter- I 
b a n  ate . M ax Torlxngo auadrftcklicb G a r y e n s *  l n o x y d l r t a  P u m p e n ,  r e  u p .  O a r T a n a ’ W a a g e n .

S w o s z o w ic e  pod Krakowem
Z A K Ł A D  K A P IE Ł O W O - LECZNICZY.

Jedna z najsilniej, wód siarczanych z przeważającą ilością soli sodowych i wapniowych.
Wskazanie! w gośćcu staw ow ym , m ięśniowym , dnie, w  zołzach, kile , ow rzodzeniach , 

i obrzękach  zołzow ych i kiłow ych, w krzyw icy , nerw obólach, porażeniach , pozostałościach  po  r a ­
nach postrzałow ych  i ciętych, po  złam aniach kości, w zesztyw nieniu  staw ów , w otyłościach , w bardzo  
w ielu chorobach skórnych, ja k o te ż  w chorobach po legających  na u trudnionym  odpływ ie i p rz e ­
m ianie k rw i i w  chorobach kob  ecych.

K ąp iele  siarczane, w odne i m ułow e — leczenie e lek trycznośc ią  i m ięsieniem  — w ody m ine­
ralne krajow e i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Br Antoni ■Clllmowskl. asyst. (niw. Jagiellońskiego.
Stacya kolei transwersalnej. — 6 k ilom etrów  od  K rakow a — poczta  i te le g ra f  w m iejscu.
K om unikacya pom iędzy K rakow em  a  Sw oszowicam i odbyw a się  9 razy  d z ie ln ie  ko leją , 

a  nad to  2 razy  om nibusem .
Początek sezonu od 91 maja do końca września.
M ieszkania um eblow ane w ynajm uje i w szelk ie w yjaśn ien ia  udzie la  (1173-2-6)

Z a rzą d  kąpielow y w Swoszowicach.

Ewlzd; płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcowi reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowym

• a rów n iei zabezp iecza jący p rzeciw  zw ichn ięciom , mzfyw- 
C n o ic i m ięśni i  ścięgien, zalaniom  krw ią , przygn iecen iom , 

s« g  nieczulości skóry , — szczególn iej ta k ie  do wzm ocnienia  
^  u p rzed  i  po p rzyw rócen iu  s il  po  wielkich trudach , d ługich  
^  •§ m arszach  i t. p . ,  tu d z ie i w p o d eszłe j s tarości w nade ho- 

o  dzącem  osłabieniu.

Kwizily płyn gośćcowy
prawdziwy do nabycia w K r a k o w i e  

h i i f t o B i i i e  i c z ę ś c i o w o  u  a p t e k a r z y :  pp. H. Markiewicza, Leona 
Rosnera, Wikt. R edyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stock- 

m ara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
prawdziwy do nabycia we I . w o n i e  

h u r t o w n i e  1 c z ę ś c i o w o  u  a p t e k a r z y :  panów Piotra Mikolascha,
J. Beisera, H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepióskiego,

J. W iewiórskiego;
dalej r z ę ś n i o w o  w  a p t e k a c h :  w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, 
Bochni, Bdczow ie, Borysławiu, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu, Bursztynie, Czortkowie, Dębicy, D linie, Drochobyczu, Dynowie, Gli­
nianach, Głogowie, Gródku, Horodenec, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierza 
nach, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kultach, Leżajsku, Łopaty- 
nie, Mielcu, Mikulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, 
Nowym Sączu, Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pod- 
wołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, 
Rohatynie, Rozdole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, 
Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokala, Stanisławowie, 
Starym mieście, Stryju, Tarnopolu, Tarcowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, 
Wieliczce, Wiśniczu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczy­

kach, Zbarażu, Zborowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Źurawnie, Żywcu.

Główny sk ład  dla Galicyi u P. M ikolascha apt. we Lwowie.
Ce na  f l a s z k i  1 złr. w. a.

Codzienna przesyłka pocztowa za  zaliczką przez główny skład rozsy łk ow y: 
apteka obwodowa F ra n c iszk a  J a n a  K w lztly , c. k. austr. i król.

rumuńskiego nadwornego dostawcy w K orn eu b urgu .
Z w r a c a  s i ę  u w a g ę .  Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 

Publiczność, aby zawsze żądała

Kwizdy pły nu gośćrow.
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (1154-1-9)

DOM MU R OWA N Y
suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w Swoszowicach.

(723 16-30)

J U L I U S  H E R B  A B N  Y

N a jsk u te c zn ie jsz y m  środ k iem  d la  
k u r a c y i  c z y s z c z e n i a  k r n i

n a  w io sn ę , j e s t  J. H erbab nego w zm ocn ion y  
j j y -  t i a m a p a r y l B  a y r n p .  “X l

 J. H erbab nego w zm o-
T s o h  w k e  kSj cn iony syrup  s a r sa -

pary la  działa  lek ko, 
iozw a’n i a ^  o i  p o ­
praw ia krew  w wy­
sokim  stopniu , gdyż  
usuw a z niej wszel 
k ie  o s 're  i  chorobli­
we p L rw iaa t i, k tó  
re  czyn ią  krew  gę 

s tą , g ru z iłk o w a tą  i do szybk iego  obiegu r ie- 
zdatną, tudzież  w ydziela  z cia ła  w sp o só b  n ie ­
sz k o d liw y  i n ie b o le sn y  w szelkie zep -u je  i  cho 
robliw e soki, nagrom adzony sluz l żółć, p rzy ­
czynę wielu chorób.

je g o  Rkutek j '  s t  d la teg  > d osk on ałym  w z a t ­
kan iu , u d erzen iu  krw i do głow y, sz u m ie  w u sz a c h ,  
z a w r o c ie , b ó lach  g łow y , c ie r p ie n ia c h  hem oroidal 
nyoh i g o ść co w y c h , za fleg m ien iu  ż o łą d k a , z łe m  
tr a w ie n iu , n ab rzm ien iach  w ątroby i ś le d z io n y  
g r u c z o łó w , l is z a ja c h , w ysypk ach  sk órn ych  i t. d.

Cena oryg in a ln ej f la sz k i z  b r o szu rą  8 5  c . po­
c z tą  15 c . w ięcej z a  op ak ow an ie. K ażda  
f la s z k a  m usi m ieć  obok w y r a ż o ny zn a k  ochronny  
na dow ód p ra w d ziw o śc i. " W  

C entral, skład rozsyłk . dla prow incyi: w W i e ­
d n i u  i a p t e k a  a u r  , H a r m h e r * l ( f k r i t “ 
J f . H e r b a b n y ,  N eub au , K a iserstra tse  73 i 75.

SK ŁA D Y : w K R A K O W IE  ma E. S tookm ar 
ap t. i W . R e d y k  a p t.;  we L W O W IE  Z. R uc­
ker ap t. „pod srebrnym  O rłem ", P . M ikolasch 
apt., J .  W iew iórsk i ap t , H. Blumenfeld ap t., 
A. S k lep iósk i, J .  B eiser i C. K rzy żan o w sk i; w 
BIAŁY J . K o L ssa , A. Fuchs i R. K e le r; w 
BORSZCZOW IE M. N iem czewski ; w B R ZE­
ŻANACH A. D urst a p t . ; w BROD ACH M Re- 
d e r ;  w CZERNIOW CACH G olienow ski, Dr. J . 
Barber, W . v. A lth ; w DORNA W A I R  A F. 
F ritsch ; w DROHOBYCZU J .  A ichm uller, L. 
D obrzynieck i ; w GURAHUMORA E. B otezat 
w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm , L -G rzy m ała  W i­
sło ck i; w J A Ś l.E R  P . l  h ;  w KIM POLUNG F. 
F ritsch; w KOŁOMYI E. S tenzel, J • 
w KOPYCZYŃCACH M. R e d e r; w KRYNICY
H N irn b it;  w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓW CE M. Q u irin i; w PODW OŁOCZYSKACH 
D S ch n e id e r; w PRZEM YŚLU A  Mań ho weki; 
w PRZEM YŚLA NACH E. BaranowskM  w RA- 
DYMN1E M. Swiechowski; w RADOW CACH 
P. R ossigno, A. Deca- i; w SA DOG OR/.E Rubi 
now ioz; w SĄ D O W E J W ISZNI W. W łodzimir- 
sk i- w SAM BORZE J . A lek -i w ic , ; w ŚNIA- 
T Y N IE  F. N iem ozew ski; w SU C ZA W lE E. L i­
szka J .  H aberm ann; w ST A N ISŁ A W O W IE  A. 
Beil, J . M acura; w STOROŻYŃCU H. Fiillen 
baum ; w TA RN O PO LU  H. Kxliane, F . Jam ro- 
g iew icz ; w W1LAM0WT1CACH F. S .h n e id e r; 
w USTR ZY K A C H  J . R ied l; w ŻÓ ŁK W I A. 
D adlec a p t_________________________ (983 6-10)

Środek na odgniotki
tynktura HERALTI aptekarza 
Sclineida, usuw a za p o ręk ą  i bez bólu 
w k ilk u  dniach w szelkie o d gn io tk i i zg ru ­
bien ia  skó ry . Cena flak. 60 ct. % flak. 
1 złr., po cztą  10 ct. w ięcej. J e d y n ie  pra- 
w d z iw y w S t .  Georga-Apotheke  
w  W iedniu , V ., W iinm ergasse  L . 33. S k ład  
w Krakowie u apt. K. Stockmara. 

(1111-13-20)

■3 a " »w  M o

N ajlep szą

BIBUŁKA n a  PAPIEROSY
je s t prawdziwa bibułka

LE HOUBLON
w y r o b u  f r a n c u z k l e g o  

Firmy C A W L E Y  & H E N R Y  w PARYŻU, 17, r u i  B tra n g a r
P r z t d  n a ś la d o w a n ie m  o a t r z e ę t  l i f l

T A  B I B U Ł K A  je s t bardzo zalecana przez 
•p. d r. J . PO H L, d r . E. LUDWIG » dr.
C. LIPPMANN profesorów chemii przy un i-  i 

I w ersytecie wiedeńskim dla swego wybornego 
gatunku , wolna od przym ieszek i substancyi 

| szkodliwych zdrowiu.

■Prop-  du Brevet
C A W L E Y & H E N R Y ,  jedyni fabrykami w. PiHTfll

___________(75-28-)

Gscionkami Drukami .Czasu* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakociński.


